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WKRÓTCE OTWARCIE

Z zaniedbane; dziadziny.
Wyda.ną niedawno w Wilnie książ­

kę p. Wiktora Piotrowicza p. t. „Z 
zagadn eń wyznaniowych w Polsce" 
me można zaliczyć do rubryki ksią­
żek „treści religijnej". Rubryka ta 
jest do i obf.tą i nie byłoby powo­
du uskcużać się n< ul ó&two litera­
tury w tym zakresie Ale dzieła pod 
tą  rubryką w każdym przewoJniku 
bibijograf.cznym wyszczególnione 
traktują zagadnienia i-el gijne prze­
ważnie od wewnątrz, ze stanowiska 
danego wyznan.a i albo mają na 
celu rozwijanie i propagowanie jego 
za<ad i pogląacw, albo — polemikę 
i zwalczanie konkurentów Niezmier­
nie uatomiast mało istnieje publika- 
cyj ujmujących zagadnienia wyzna­
niowe objektywme i beznamiętnie , 
jako pewne realne i wielkie zjawi­
ska społeczne, kl_rych taki czy nny 
stan, te lub inne tendencja rozwo­
jowe stanowią potęz'iy czynnik w 
żyr.u  spo.cczncni i państw ow tm .

Być może, ze stanowiska konfe- 
syjnego ów objektywizm jest bra­
kiem, jest podstaw ą do u emnej o- 
ceny dane. książki. Skoro się jed­
nak musi uznau, żc zagadnienia wy- 
znan.owe odegrywają w kształtowa­
niu się stosunków społecznych i po­
litycznych pierwszorzędną rolę, nie- 
tylko uapraw.edliwioncin, ale wprost 
kon eczneir est podejście do n.ch 
od te* właśnie strony. Sądzę, że ta- 
kiemi, a nie innem ’ pobudkami kie­
rował się p. W iktor Piotrowicz, pi­
sząc swoją książkę i — trzeba mu 
przyznać — w tych granicach kon­
sekwentnie I z powodzeniem ją u- 
trzymał.

Nie jest też książka jego komp ■ 
lacją informacyj o stanie prawnym 
rozmaitych wyznań w Polsce. Cel 
tak. miał zapewne na o k u  p. Stani­
sław Piekarski, b. dyrektor depar­
tam entu wyznan, wydając w r. 192b 
ksiązKę p. t, „wyznan.a religijne w 
Polsce", ale (i tego ograniczonego 
celu nie osiągnął. Stan prawny po­
szczególnych wyznań w ciągu paru 
lat ubiegłych już uległ pewnym 
zmianom, a poza tem nie ma w 
książce p. Piekarsk.ego an tła hi­
storycznego, ani idei przewodniej, 
ani jakiegokolwiek indywidualnego 
poglądu, któryby mógł stanowić 
pewną wartość. Niezmiernie suchy, 
w łaścw y długoletnim urzędnikom 
austrjackim styl, oraz mnostwo do­
słownie przytoczonych przepisów 
prawnych obciążają jeszcze bardziej 
ujemne konto książki

W  zupełnie odmienny sposób 
przystąpił do swego zadar ta  p. Pio­
trowicz. Nakreślaiąc obraz stanu o- 
becnego wszystkich i tnie ących w 
Polsce wyznań, postawił go na 
tle pewnego programu polityki paii- 
stwowei i ze stanowiska tego pro­
gramu puszczeguine zagadnienia oś­
wietlił. Praca p» Piotrowicza sKłada 
się w przeważnej swej części z ar­
tykułów drukowanych w ciągu paru 
lat w pum ach  wileńskich—„Kurierze 
Wileńskim" i „Słowie", — wskutek 
czego braKuje jej zupełnej ciągłości 
i wyczerpania poruszonych tematów. 
Autor zdaje sobie z tego sprawę i 
nadmienia o tem w przedmowie, 
słusznie jednak zauwaza, ze pomi­
mo to złożyła się z jego artykułów 
pew na „całość ideowa konstruk­
cyjna". Autoi przez kilka lat praco­
wał w państwowej administracji 
wyznan. co mu dało możność prak­
tycznego zetkm ęc:a się z n i w a ;  
nieiszemi problemami wyznaniowe- 
mi, zwłaszcza w zakresie stosunku 
wyznań do państwa. Gdyby przy­
najmniej znaczna część urzędników 
w Polsce wykazała tak głębokie za­
interesowanie p rzedm urem  swoich 
czynności urzędowych, tak rozległe

poglądy, oraz tak dużo instynktu 
twórcze go i konstruktywnego, jak to 
w swej książce ujawn.a p. Piotro­
wicz, słyszelibyśmy niechybnie zna­
cznie mnie, utyskiwań na bezdusz­
ność i zesztywn em e w formaliźmie 
biurokratycznym naszej administracji 
państwowej.

Państw owa polityka wyznaniowa 
znajduje się w Polsce w powija­
kach. Tylko nieliczne jednobtki do­
ceniają u nas olbrzymie znnezenie 
takiego lub innego układu stosun­
ków wyznaniowych w państwie W  
dyskusj publ.cznej temat ten pra­
wie nie istnieje, a wypowiadane bar­
dzo rzadko poglądy grzeszą albo 
nieznajomością rzeczy, albo conaj- 
mniej zupełnem ich n eprzemysie- 
mem. Może mnie spotkać zarzut, że 
przecież wyznania (ściślej — organi­
zacje wyznaniowej nie mogą być 
narzędziem polityki pańs tw ow o 
Ależ tak, naturalnie1 Jeslem zwolen­
nikiem jak najdalej posuniętej nieza­
leżność. ich od paiu tw a. Polityka 
wyznaniowa państwa polega właśnie 
na uzgodnieniu i zsohuaryzowaniu 
niekto.ycb dziedzin działalności ko­
ści dnej z potrzebami i interesami 
państwa. T ,ka koncepcja wyłącza 
jakąkolwiek podległość ednego z 
kontranentow drugiemu. Dopiero 
tam, gdzie ' strona państw ow a ma 
podjtaw y do przypuszczenia, że w e­
wnątrz pewnej organizacji wyzna­
niowej mogą zaistnieć dążenia, lub 
fakty sprzeczne z kardynalnemi in- 
terasam. państwa, — dopiero tam 
■est ona zmuszone , do znwarowania 
sobie pewnych praw ochronnych, 
me wkraczających zresztą nigdy w 
s t rę  wewnętrznego życia danego 
kościoła, Zasady  tej nie kwestjonu- 
je nawet kościół katolicki, a potwier­
dzają ją całkowicie przepisy kon­
kordatu polskiego, że wskażę tylko
artykuły X, XI, XIX i XX.

Z  całą słusznością zatrzymuje się 
też dłuzei p. Piotrowicz na tych za­
gadnień ach, w których stykaj j się 
m teresa  Kościołów z interesem pań­
stwa. Jeżeli pomna niektóre z nich, 
zwłaszcza dotyczące Kościoła kato­
lickiego, to czyni tak, jak sądzę, 
dlatego, że nie chce w chwili p ro ­
wadzeń.a pertraktacyj przez czynni­
ki rządowe z przedstawicielami Sto­
licy Apostolikiej na temat wykona­
nia Konkordatu, wywoływać dyskusji 
publicznej, która mogłaby być skie­
rowana na tory zupełnie mew aści- 
we. Trafnie przytem podnosi, że 
„konkordat nasz... skonstruowany 
jest na wzajtm neni zaufaniu P a ń ­
stwa i Kościoła, a przedewszystkiem 
na zaufan,u do hie?archji kościelnej 
i ,ej patijotyzmu państwowego".

Rozdział ks lążk, zatytułowany 
„Kościół RzymsKo - Katolicki" jest 
wskutek tego najbardziej fragmen­
taryczny i mewyczerpujący. Przesa­
dził też autor, nadając artykułom 
XIX i X X  konkordatu znaczenie 
„.stotnej treści konkordatu" i zwę­
żając w ten sporob rozległe zagad­
nienie stosunku Kościoła katoiickie- 
go do państwa do kwestji obsady 
personalnej stanowisk kościelnych. 
Natom ast w sposób szeroki śmiały 
i trafny podmosł autor ważną spra­
wą obrządku wschodniego. Jest to 
punkt działalności kościelnej mający 
dla państwa kapitalne znaczenie 
Nietylko niema tu uzgodnienienia 
pomiędzy państwem  a Kościołem, 
ale—jak się zdaje—istmeie zasadni­
cze nieporozumienie pomiędzy V ii- 
tykanem, a wvkonawcb*n; jego pro­
gramu wschodniego w Polsce. iezeli 
celem W atykanu ;est pozyskanie 
Cerkwi prawosławnej dla katolicyz­
mu, to środki i metody używane tu­
ta; są tego ce‘u zaprzeczeniem, utru­

dniając zarazem państwu pacyfikację 
i wszelkie pomyślne uregulowanie 
stosunku z Cerkw ią. A połączenie 
dwóch W i e l k i c h  Ko.ciołuw chrze- 
śćjańskich bynajmniej nie jCSt nie- 
możliwem... * ,rlko nie te drogi do 
mego prowadzą.

Nu specjalne wyrt żnienie zasługuje 
ciekawy i cenny artykuł p. t „Tra- 
gedja ostatniego B .kupa  Wileńskie­
go", oświetlający piękną, a tak za­
cięcie zwalczaną w swoim czasie 
przez „katonck e “ sfery wileńskie 
postać Biskupa Jerzego Matulewicza.

Cześć książki p. Piotrowicza, po­
święcona Cerkwi prawosławnej jest 
ze stanowiska krytyki politycznej 
najbardziej wyczerpującą porusza­
ne zagadnienia i wartość.ową. Na 
szerokiem tle historycznem rozwinął 
tu auior doniosły problem wyraża­
jący się w fakcie istnienia na zie­
miach RzeczypospoDe' Cerkw pra­
wosławnej, liczącej przeszło 4 tnil- 
jony wyznawców narodowości nie­
polskie. Zagadnienie wyznaniowe 
wiąże się tu z dwoma najwazniej- 
sz mi problemami narodowoscio- 
wenn w państwie. Bez wytworzenia 
programu poKtyki narodowościowej 
nie sposób jesi trwale uregulować 
spraw Cerkwi, prądy bowiem em an­
cypacyjne wśród Ukraińców i bia- 
łorusinów w pitrwszym rzędzie znai- 
dują swe wyraz w życiu cerkiew - 
n im  Cerk.ew jako czynnik moralny 
1 sjjułfcczuy tylko wówczas spdt.i  
swą rolę, kiedy językiem, zwyczaja­
mi i nirmami ustrojowemi odpowia- 

nć będzie p< jęc>am i tradycjom 
ludności, oraz k.edy na czele iej stać 
będą  ludzie „swoi", cieszący się u 
tej ludności zaufaniem i autorytetem.

Zadaniem  polityki państwowej 
jest wytworzenie warunków sprzy­
jających powstaniu na terenie cer­
kiewnym i :odow'ska, gotowego do 
sprzęgnięcia narodowo-wyznanio­
wych dążeń ludno ici prawosławne, 
z założeniami polityk państwowej. 
Wszelki pośpiech w regulowaniu 
wewnętrznego ustroiu Cerkwi i usta­
laniu jej stosunku do państwa byłby 
w obecnym stanie rzeczy przed­
wczesny. Powinna przedtem Cer­
kiew .zostać oczyszczona z narzuco­
nych jej przemocą form i tendencyj 
moskiewskich i wrócić do historycz­
nych trądycyj Metropolji Litewskiej. 
Piotra Mohyły i króla W łady­
sława IV-go.

P. Piotrowicz należy do nielicz­
nych u nas ludzi, którzy zagadnie­
nie prawosławja sumiennie przestu­
diowali i ujmują go z szeroKiej 
perspektywy dziejowej i politycznej, 
■^dekonspirowanie istotnych pobu­
dek akcji sen. Bohdanowicza, który 
w swej walce z autokefalją znalazł 
obrońcow nawet wśród ludzi naj­
lepsze, woli, jert wielką zasługą 
autora.

Pozostałe rozdziały książki zaj­
mują s i ę  mniej, zer n wyznaniami 
w Polsce Nieki.óre z nich nie po­
siadają większego politycznego zna­
czenia. Rozdział poświęcony wyz­
naniu żydowskiemu jest potrakto­
wany szeroko i wyczerpująco, nato­
miast o ewangelikach dałoby się 
jeszcze wiele powiedzieć. Lecz 
p. Piotrowicza interesowały głównie 
zagadnienia wschodnie i im udziela 
on naiwięcej uwagi, co ze względu 
na publicystyczny charakter jego 
pracy jest zupełnie zrozumiałe.

Zachowując w całej książce 
wielki umiar i oględność w wypo- 
w .aaamu sądów i stawianiu wnios­
ków. p. Piotrowicz poruszył ni iważ- 
niejsze zagadnienia i żadnego z nich 
nie pozostaw 1 bez odpov ’edzi. Są 
te odpowiedzi naog ł trafne, a wiel­
ką ich zaletą jest to, że są one 
przeniknięte wyraźnie określoną 
ideą państwową, byna m-.iej nie 
naginającą do siebie celów własnych

Przesilenie gabinetowe we Francji.
Gaoinet Brianaa podał się do dymisji.

PARYŻ, 22.X. (Pat). Rząd fran cu s ­
ki podał się do dymisji.

Pow odem  dymisji rządu  była ca ł­
kowicie drugorzędna spraw a w yzna­
czenia na dzień 15 listopada debaty  
nad polityką zagraniczną, k tó ry  to 
wniosek rząd odrzucił, a k tó ry  izba 
uchwaliła 288 głosami przeciw 277.

D ruga o tw ar ta  dziś nadzwyczajna 
sesja par lam entu  francuskiego, która 
zapowiadała się bardzo spokojnie, ro­
zpoczęła się wbrew oczekiwaniom  w 
sposób bardzo burzliwy, do p ro w ad za­
jąc do kryzysu ministerjalnego, k tó ­
rego doniosłość jest przez wszystkich 
oceniana jako  poważna

W otum  nieufności, k tóre do p ro ­
wadziło do ustąpienia rządu  Brianda, 
zostało spowodowane —  jak się w y­
raził deputow any Blum —  ugru p o ­
waniem większości zupełnie p rzy p ad ­
ków em. Dla powodów wręcz przeciw- 
nych deputow ani Louis Marin na  p r a ­
wicy, Mandel z cen trum  i ich p rz y ja ­
ciele polityczni, którzy nic u k ryw a ją  
swego wrogiego stanowiska wobec 
konwencji haskiej, przyłączyli się do 
posia Montigny radykała  i B luma so­
cjalisty, którzy są życzliwie usposo­
bieni dla uk ładów  haskich. Rząd zos­
tał obalony* przez 11 posłów

Po obrachow aniu  głosów m in is tro ­

wie wraz z B riandem  opuścili salę po ­
siedzeń izby. Opuszczenie sali przez 
członków gabinetu  wywarło na wszy­
stk ich  bardzo silne wrażenie. Cała iz­
ba, rozumiejąc doniosłość dokonane­
go faktu, zachow*ała głębokie milcze­
nie. Gdy* n a  skrajnej lewicy dały się 
słyszeć ironiczne śmiechy, jeden z 
centrowców zrobił uwagę, która nie 
wywoiaia żadnego p ro testu : „Niema 
czego się śmiać". Liczni deputow ani 
po zakończeniu posiedzenia wyrazili 
obawę, że dalszy* rozwój wypadków 
przyzna słuszność Briandowi.

Nie ulega wątpliwości, że wobec 
okoliczności, w jakich wybuchł k r y ­
zys m inisterja lny, będzie bardzo t r u ­
dne stw*orzenie nowego rządu. W ię­
kszość, k tó ra  obaliła gabinet, jest nie- 
tylko większością przypadkow*ą, ale 
jednocześnie nie jest wystarczającą, 
by* mogła pre tendow ać do w ytw orze­
nia ugrupowonia, mogącego zastąpić 
większość, k tó ra  począwszy od roku 
1926 podtrzym yw ała  stale rząd  Poin- 
carć  go, a później gabinet Brianda.

O godz. 19.25 Briand w otoczeniu 
kolegow gabinetowych przy*był do p a ­
łacu Elizejskiego celem wręczenia 
prezydentow i D oum ergue o\yi dym i­
sji ca łtgo  gabinetu.

Niezadowolenie wśród „Żelaznego Wilka" 
i wśród szauhsów.

RYGA. 2 2.X Pat). Dzisiejsza 
„Jaunakas Z inas '1 zamieszcza nastę- 
puiącą wiadomotć: O d osób p r z y
b y ł y c h  z Kowna dowiadujemy t ę, 
że represje, stosowane przez rząd 

nbelisa w stosunku do „Żelaznego 
Wilka" oraz organizacji szaulisów 
wywołały wielkie niezadowolenie w 
faszystowskich sferach oficerskich 

Nazewnątrz to niezadowolenie 
narazie jeszcze się nie przejawia, 
otwarcie jednak już się n jwi. że owe 
koła oficerskie zdecydowanie posta­
nowiły wystąpić przeciwko rządowi.

W ystąpienie to wyrazi się za- 
p cwi,e w ultimatom., jakie zostanie 
postaw one rządowi, aby ten zaprze- 
siał stosować do wy^oj wym emo- 
nych organizacyj represje, a usto­
sunkował się do n ,ch podobnie jak 
rząd W oldemarasa. Wszysik.e te 
pogtoski trudno jest sprawdzić, jed ­
nak należy przypuszczać. z n.e są 
one pozbawione głębszych podstaw, 
a w każdym bądź razie »w_adczą o 
nastroju nerwowym, jaki obecnie 
pa.nu,e w Litwie

D a l e k i m  W s c h o d z i e .
Zajęcie Ta-Hei-Ho i zwycięstwo Chińczyków 

ood dłagowieszczeńskiem.
CHARBIN. 22-X. (Pat). W edług 

in formacyj z urzędowych źródeł 
chińskich, wojska sowieck e zajęły 
miejscowość T a  Hei-Ho. Chińczycy

natomiast stoczj i zwycięską walkę 
w okol icach Błagowieszczeńska.
Szczegoi ,w brak.

Chińczycy zasekvresorowali Bank Dalekiego Wschodu
MOSKW A, 22.X (Pat ) .'Donoszą 

z r "larbina, że władze chińskie za­
władnęły pieuiędzm1 doku-nentam, 
• Całym majątkiem komis,i likwida­
cyjnej Banku Dalekiego W schodu. 
V szyscy pracown cy zostali zwol­
nieni.

Przewodniczący komisji trzymany

est w areszcie domowym. Dla pro­
wadzeń.a spraw banku mianowana 
została komisja chińska

Dłużnicy zostali zawezwani do 
czynienia spłat jedynie na ręce ko­
misji ch ńskiej. W ładze chi nskie od ­
mówiły sporządzenia protokółu o 
zagarnięciu m ajątku banku.

Rozruchy w  Pekinie.
PEKIN. 22 X. (Pat). Wczoraj 

wieczorem w calem mieście doszło 
do poważnych rozruchów.

Tłumy rikszow, tamtejszych do­
rożkarzy chińskich uzbrojonych w 
pałki zaatakowały tramwaje, zmu­
szając pasażerew da ich opuszcze­
nia i poturbowali pracowników tram­
wajowych. W niektórych tram wa­
jach wyb;to szyby i uszkodzono 
motory.

Napaści te, dokonane z preme- 
dytacją, nastąpiły jednocześnie w

calem m ;eście. ciągu trzech go­
dzin ruch był przerwany, poczem 
nadciągnęły oddziały wciskowe 
pomogły policii do rozpędzeria  
rikszów. Ogłoszono .tan oblężenia.

Spokoi stopniowo zostaje przy­
wrócony, lecz ruch tramwajów jc st 
wstrzymany. Przyczyna rozuchów 
■ est eszcze tajemnicą, cnociaż wia- 
domem jest, że od pewnego czasu 
zwriązki zawodowe rikszow i p ra­
cowników tramwajowych były z sobą 
we Wrogich stosunkach.

Nowy lot nad Atlantykiem.
LONDYN, 22 X  (Pat). Reuter

donosi Harbourgract na Nowej Ż  e­
rni, że lotn,k amerykański Diteman 
podjął dzisiaj o godz. 17 min. 15 
według czasu Gfienw ich lot ponad 
Atlantykiem. Odlot Ditemana nie 
był zapowiadany dlatego nie był
znany szerszemu ogółowi. Dopiero -------

Samobójstwo dyrektora fabryki kabli.
KATOW ICE. 22.X  (Pat). Dziś Zajączka dyrektor współwłaściciel 

wystrzałem z rewolweru odebrał so- fat>ryk: kabli w Będzinie Józef Mie- 
bie życie w swej wili przy ul. gen ratynski.

po starcie otrymano list bcJ Diterr.a- 
na, w którym lotnik donosi, ze za­
mierza wylądować w Londynie. Di- 
teman leci na jednopłatowcu o płacie 
dolnym i ma ze sobą 105 galonow 
paliwa. Satr olot jego nosi nazwę 
„Golden Bird“ (Zloty Ptak).

poszczególnych kościoiow. chcia ł­
bym wkońcu wyrazić życzenie, 
by echo, które książka p. Piotro­
wicza wywołała na łamach prasy

codziennej i peijodyczncj, zachęc.ło 
go do dalszych studjów i opiaco- 
wań z tej tak zaniedbane u nas 
dz’edziny. LtShs,

WIADOMOŚCI 7 KOWNA
Numindcja ministra Spr.Zagr.

Stanowisko min Spr. Zagi onjął— 
według informacyj „Kytast"  — ge- 
nera 'ny sekretarz M-Mwa Spr. Zagt. 
dr. Zaunius-

W iadotroś ta nie została jeszcze 
potwierdzona,

Ukaranie „Idisze Sztimme".
Kowieńska „Idisze Szt mme" uka- 

ra_a została grzywną w wysokości 
500 lit., za zamieszczenie fałszywe­
go, zakłócającego spokój publiczny 
komunikatu.

Dokoła spraw y kom unistów- 
pleczkajtisowców.

Sprawa komunistów pleczkajti- 
sowcow, kterą rozpatrywać miał 
poniew eski sąd połowy, została od- 

•czcna, celem przeprowadzenia d o ­
datkowego śledztwa

„Czyżby to b ył dowód 
przyjaznych stosunków?"

W >dawana w Rydze gazeta li­
tewska „Rigos Balsas" donosi z Mi- 
tawy, ze w dz.en „żałoby wileń­
skiej" łotewska policja zabroniła 
zamieszkałym na Łotwie Litwinom 
..rasauskasow i i R&uminajbsowi wy­
głaszania na zgromadzeniu litew- 
skien przemówień na temat „zabra­
nie \Vilna“. Raurr,,najtis zaprotesto­
wał wobec władz policyjnych prze­
ciwko temu zakazowi, zaznaczając, 
że w Rydze swego czasu pozwolo­
no mu wygłosić podobne przemó­
wienia Protest Rauminaj'isa nie od- 
nio=ł je fnak skutku i przemówienie 
nie było wygłoszone. „Rigos B a l s a s "  
camieszcza tę wiadomość pod ty tu­
łem: „Czy.-.Ly to był dowod przy­
jaznych stosunków?"

Merkisowi proponowano 
premierostwo.

rJo Kowna przybył gubernator 
Kłajpedy Merkis, któremu zapropo­
nowano objęcie stanow.ska p rem ie­
ra ze względu na stan zdrowia Tu- 
belisa, który win:eri w najbliższym 
czasie udać się zagranicę dla kon­
tynuowania niedokończone, kuracji, 
Merkis propozycję zasadniczo przy- 
ął, postawił jednak szereg swoich 

warunków, z k.órych najważniej­
szym był waiunek natychmiastowe­
go zwołania sejmu. Ponieważ wa­
runek ten okazał się ni t do przyję­
cia, pertraktacje z Merkisem przer­
wano.

Nerwowy nastrój.
W  dalszym ciągu z Kowna na­

pływają wiadomości o nastroju ner­
wowym, jaki daje się zauważyć w 
kołach rządowych litewskich. Przy­
czyną tego jest stanowisko armjs 
która wyraźnie wrogo ustosunkowa­
ła się do obecnego rządu

Przed kdku dnam i na ręce pre^ 
zydenta państwa wpłynęła depesza, 
podpisana przez szereg znanych i 
popularnych w armji litewskiej ofi­
cerów. Po p sari’ w depeszy doma- 
ga! się od prezydenta  państwa po­
wołania z oowrotem na stanowisko 
premjera ^  olaemarasa.

Na skutek tej aepeszy, oraz w~'- 
icznej opozycji ze strony sfer woj­

skowych wstrzymana została nomi­
nacja Zaun,usa na stanowisku mi­
rt stra spraw zagranicznych, co ja­
koby było już zupełnie zdecydowane.

Nieznajomość języka 
litewskiego.

W  niedzielę w eczorem ;eden z 
wybitnych litewskich działaczy spo - 
łecznych wygłosił przez radjo od ­
czyt, w krorym czynił litewskiej inB 
tehgencj: wyrzuty z powodu niedo­
statecznej znajomości języka litew­
skiego i braku chęci do jego studjo- 
wama. Prelegent oświadczył, ze ję ­
zyk litewsk. w państwie iitewskiem 
nie cieszy się najeżyłem p o w a la ­
niem i że obywatele nie stara ą s,ę 
wcale z nim zapoznać. Prelegent 
oburzał się dalej, że w żadnem kul- 
turalnem państwie niema tego ro­
dzaju przykładów, aby pracownicy 
nawet rządowych zakładów nie znali 
własnego iezyka Prelegent zacyto- 
wa przykład, że w jeanym  z otrzy­
manych dokumentów urzędowych 
znalazł 14 błędów ortograficznych.
m m m oam m am m m m m m m m m m m m m

Popierajcie Ligę Morską
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Po wizycie Mac Donalda w Ameryce. I  2  gorizlryy upojenia umysłów 2
“  ♦ V*nus ■ : i  n ________________

Podróż Mac Donalda do Ameryki Ale c ego »ię nic lob id ła  utrzy-
zostala zakończona. Brytyjski prem- luania dobrej komitywy z zaatlan-
j - r  przekroczył „niebronioną1* gra- tycłŁ.m kuzynem! To tez prasa an-
nicę kanadyjską i zakończy! pierw- gielska wszelkich odcieni owacyjnie
szy akt porozumienia morskiego wita ostatnie posunięcia Mac Do-
z( Stanami Zjednoczonemi. Wynik nalda w W aszyr gtonie. Amerykanie
był taki, jak m go p rzew idyw ano” są w tym wzglęuzie bardziej powścią- 
po prologu Dawcs-Mac Donald w gl iwi, jakkolwiek zgotowane augiel-
Lossiemouth. skiemu premjerowi przyjęcie wykra-

W spólna deklaracja prezydenta czało poza ramy normalnego powi-
Slanow Zjednoczonych i brytyjskie- tama. W każdym bądź razie zna-
go premjera, stwierdziła, ze poro- miennym jeest fakt, że znana ze
zumienie morskie zostało osiągnięte. swych anty brytyjskich tendencyj pn-
Jest rzeczą zuoełnie oczyw.stą. że tężna prasa Hearsta  zaprzestała
ani jedna, ani druga strona nie swych ataków na Ar.gl.ię, a nawet
powodowały s'ę pobudkami wyłącz- .pobłażliwie klepała Mac Donalda po 
nie altruistycznemi. Trwaiący od ramieniu.

Porozumienie polityczne winno

oczaruje w szy su ich  w salonowo- 
e rotyczayin  dram acie

„Miłosny szept nocy"
Urzebój sezonu. — 

J U T R O  P R c M J E R A !  
w kinie „ H E L I O S "

początku XX-go wieku wyścig zLro 
jeń morskich stawał się dla obydwu 
kontrahentów coraz bardziej uciąż­
liwy. W ojna światowa n-etyiko go 
nie przerwała, lecz, przeciwnie, spo 
tęgowała. W  1900 roku naiwiększa 
jednostka bo,owa liczyła 13 tysięcy 
tonn. na początku wojny tonaż się 
podwoił, a już w 1916 roku z,awily 
się kolosy morskie o pojemności 
42 tysięcy tonn. Wkrói.ce po zawar­
ciu rozejmu z Niemcam' Stany 
Zjednoczone przystąpiły do budo­
wy 44-tys.ęcznotonowy ch dread- 
noughtów, a w okresie konferencji 
Waszyngtońskiej, w roku 1921, 
W .elka Brytania zamówiła szereg 
potężnych okrętów o pojemności 
48 tysięcy tonn Jeś.i się przytem 
zwazy, ze budowa tak ej „pływa­
jącej fortecy" pociągała za sobą 
koszt 40 — 45 milj, dolarów, nie 
dziw, że ograniczenie zbrojeń m u­
siało nastąp.ć. I słusznie też oświad- 
czyłMac Donald amerykańskim dzien­
nikarzom, że pojąć nie może," cze­
mu porozumienie owe n a s tą p .o  
tak  późno.

Jakkolwiek najważniejsza, kwes- 
tja finansowa nie sama zawazyła 
na szali. Praktyka wojny europejs- 
kiej, zwłaszcza wielka bitwa mors­
ka u brzegów Judandji, wykazała, 
że ogromne dreadnoughty i pan­
cerniki nir; mogły uporać się z lek- 

,  kiemi i szybkobicżnemi krążowni­
kami przeciwnika. To też specjaliści 
admiralicji ondynsklej chętnie po­
witali ogólne ograniczenie tonażu 
brytyjskiej marynarki wojennej do 
340 tys. tonn na ogólną liczbę 50 
krążown.ków. Pozostawiając 15 k rą­
żowników 10 tysięcznotonowy ch, fa 
chowc.y morscy p roponjją  przystą­
pić do „przeróoki“ pozostałych 
35-ciu na 60UU-tonowe, biorąc jed­
nak za wzór ostatni wyraz techniki 
niemieck ej: ersatz „Prusy" — „kie­
szonkowy okręt" lub najszybszy 
krążownik „Kón.gsberg" o poizm- 
ności 6000 tonn.

Nie należy zapominać, że. W.ei- 
ka ryianja zgadza się na ograni­
c z e n i  zbrojeń i o zti iren.e swego 
tonażu wojennego do poziomu 
amerykanrkiego nietj Iko w imieniu 
wlasnem, lecz i wszystk:ch domin- 
jów i kolonij. Do»c porównać na 
•napę  linję brzegó w morskich wszyst­
kich posiadłości korony Brytyjskiej 
w 5-ciu częściach świata z lin ją 
wybrzeża Stanów Zjednoczonych, 
dość uwzględnić rolę floiy ang.els- 
kie, w utrzymaniu w posłuszeństwie 
kolonij i krajów mandatowych (dla 
przykładu przytoczymy chociażby 
interwencję brytyjskiej marynarki 
w  Egipcie i w Chinach w roku 
ubiegłym, lub w Palestynie w roku 
bieżącym). — aby stwierdzić, że 
Anglja poczyniła istotnie daleko 
idące ustępstwa.

W ydatki na naprawę ustroju 
rcnnego w  Polsce.

Budżet m in is ters tw a reform  ro l­
nych przewiduje w w ydatkach  na  r. 
1930-31 ogólną cyfrę 57.147.000 zł. Z ” 
tego na zarząd cen tra lny  przypada
2.772.000 zł., n a  u trzym anie  okręgo­
wych i powiatow ych urzędów ziem ­
skich —  11 milj. zł.

W  porów naniu  z budżetem tego- 
i ocznym wzrosły znacznie cyfry w y­
datków  na akcję w zw iązku z n a p r a ­
wą ustro ju  rolnego. Podczas gdy w 
roku bieżącym na scalenie gruntów, 
parcelację, likwidację serw itu tów  i 
mełjorację, budżet przew iduje 18 mlj. 

,,c 700.000 zł., to w budżecie przyszłego
roku wydatki na ten 'cel wynosić bę 
dą 23.600.000 zł.

Największą) pozycję zap n ą  w yda t­
ki n a  scalenie gruntów  w wysokości
12.400.000 zł., wobec 10.100.000 w ro ­
ku bieżącym. Akcja scaleniowa odby- 
v.-ać się będzie na  obszarze 1.930.000 
ha, dotycz>ć będzie 250.000 gospod.

być poprzedzone usunięciem muru 
niezrozumienia, a poniekąd i niena- 
w.ści, piętrzącego się od wielu lat 
między społeczeństwem amerykań- 
skiem, a angielskiem. Gdy przed ro­
kiem Bald,vir. podejmował na Dow- 
mng Street delegację farmerów z 
środkowych stanów A m eryki"  Pół­
nocnej, ośw'adcz}’l im szczerze: „Nie 
dzie>ą nas -ad n e  niaporuzumienia 
Oba nasze narody doskonale się ro­
zumieją. Dwa tylko czynniki mugą 
stanąć na przeszkodzie dobrosą­
siedzkiemu rozwojowi stosunków. Są 
mmi: politycy i prasa". P rasa  am e­
rykańska, jak rzekliśmy, albo osten­
tacyjnie strzela na wiwat, a lb o —jeśli
chodzi o 1 iearsta — w najgorszym j obejmie 3 tysiące wiosek i miejsco-
raz.e milczy. [Natomiast prasa an- wości
gielsica nie ukrywa swego zadowo­
lenia z osiągniętego p o r o z u m i e n i a ,  
a czoiOwy publicysta angielski Gar 
vm zaleca nawet rządowi usu rąć  
w sz t  kie fortyfikacje brytyjskie z 
Jamajki, wysp Bermudzkich i całe­
go wybrzeża morza Karaibskiego, 
aby dać dowód dobrej woli Anglji.

Wiele l eszcze  wody upłynie, za­
nim amerykański John 3mith z Omahy
zdoła w .„pełności zrozumieć swe- s poziomie dotychczasowym 
go angielsk.ego kuzyna Jamesa Smit­
ha z Ncttinghamu; iednakże faktem Konierer.cja rozkładów  jazdy.
nieulegającym wątpliwości jest, że W ARSZAW A, 2? X (Pat). Od
porozumień.e morsk.e Ameryki z ......................................... --- J
Anglją w znacznym stopniu przyczy­
ni s-ę do zacieśnienia węzłów przy­
jaźni między temi krajami. Czy 
wprowadzi ono, jak obawiają s.ę nie

W roku  przyszłym scalenie zosta­
nie w ykonane na przestrzeni 94.000 
ha  siłami własnemi m inisterstw a, zaś 
na  obszarze 473.000 ha  przy pom ocy 
m ierniczych pryw atnych . W ydatk i na 
m ełjorację  gruntów  wynosić będą w 
roku  przyszłym 4.750.000 zł., wobec 
u.150.000 zł. w roku  bieżącym n a to ­
miast wydatki idm in is tracy jne  nie u- 
legną zm ianie i będą u trzym ane na

którzy, newą potężną h eg e m o n *  ]onym zwycz>ajem euro jsk|e kon
anglo-sasow nad 3w,alem, w3 kazą r , .  rrt<LK,d™ ........

dwóch dm obraduje w Warszawie 
w salach Resursy Obywatelskiej 
europejska konferencja rozkładów 
jazdy, która zbiera uię rok rocznie 
w innej stolicy europejskiej. U sta”

posunięcia Wielkiej Brytanji w ciągu dzień iferericje rozkładów jazdy trwają ty
najbbższych kilku lat. L . U .

Przed kimfćrehcją morską 
5 mocarstw.

TOKIO, 22 X  (Pat). . Delegacja 
apuńska na konferenc ję 5 mocarstw 

w spraw.e rozbrojenia na morzu ma
wyiechać z Jokohamy do Seattle w . . -
dniu 30 listopada łrzewodniczacy nikacyjnych i uropy.^ Przeciętnie na
aelegac” Wakaisuki, minister m ary ' - 1 T „ ° [ n erencję zgłaszane
narki admirał T akarabe  i główni jest c k o ł o  350 wniosków. W  ciągu
ich doradcy udadzą się do Waszyng - dwóch p.erwszych dni obrad z a ła f
tonu, gdzie zobaczą się z prezycLn- wl*ą warszaw ka konferencja szereg
tern Hooverem . sekretarzem stanu wniosk iw, a mię< zy innami i kilka
Stimsonem i byc może uda się im wmojsfców pc l?kich.
doprowadzić do końca rozmowy Monety państwa papieskiego.
wsiępne, kióre są w międzyczasie

Arcy&iSKup itiarjdwicKi Kow am i przed sęoem.
Telefonem od własnego korespondenta z  Warszawy.

Wczoraj przed Sądem Okręgo 
wym w Płocku odbył się proces 
przeciwko arcybisk. mar-awickiemu 
Kowalskiemu, oskarżonemu z arty­
kułu 73 kodeksu karnego za bluź- 
n-erstwo przeciw Ojcu Św., religu 
katolickiej i kościołowi katolick emu, 
zawarte w opracowanych przez 
niego komentarzach do starego tes­
tamentu. Oprawa ta umorzona była 
już przez urząd prokuratorski, który 
stał na stanowisku, żc pismo i p ra­
ce Kowalskiggo przeznaczone są 
do wewnętrznego użytku wśród 
marjawitow, a ci nie mogą być 
zgorszeni wycieczkami przeciwko 
kościołowi katolioŁiemu, bo nie są 
jego wyznawcami, S.kd Okręgowy 
wszakże decyzję urzędu prokura 
toiskiego uchylił, nakazując sporzą­
dzenie aktu oskarżenia.

Rozprawa wczorajsza, wraz z 
odczytaniem aktu oskarżenia i prze­
mów eniami stron, odbyła się przy 
drzwiach zamkniętych. Mi.no to bu­

dzi ona w sferach obywateli pols­
kich dużą sensację.

Po mowach stron i ostatniem 
słowie oskarżonego,, sąd skazał 
Kowalskiego na rok więzienia z da­
rowaniem połowy kary na zasadzie 
amnestji. W motywach wyroku sąd 
stwierdził, że moment rozpowszech­
niania inkryminowanych druków jest 
dow-rdziony, albowiem sam oskar 
żony w ostatniem słowie zaznaczył, 
że posłał swe komentarze do sta­
rego testamentu Panu Prezydentowi 
Rzplitej, Marszałkowi Piłsudskiemu 
i ówczesnemu min. wyznan religij­
nych ośw ierecia 1 publiczoego
p. Dobruclciemu

Trzeba zaznaczyć, i c  biskupowi 
Kowalskiemu przysługuje połącze­
nie kar, jakie otrzymał ostatecznie 
z tej sprawy i ze słynnego procesu 
o czyny lubieżne (4 lata więzieni..). 
O brońca bisk. Kowalskiego zgłosił 
natychm-ast apelaclę od wyroku 
Sadu Okręgowego w Płocku.

i i i i i , R / T  M w najbliższej przyszłościprowadzone w drouze dyplomatycz- . i t  ■ i i • • v• n i  • • I W  Litta df j Watic&no bębzte miała swenej. U e ^ z a c .a  (aponaka, która ma « . v . . *
przybyć do Londynu będzie się skła* ®sne m( z ol:e' sre rne * *nte-
dt fa z około 70 osób. dz ,Jn f  e,lłue  P r o s t u ,  obecni.

rozpatrywanego przez specjalną ko-
■ ■ ■ ■ ■ s i a m s i s i s i a i s i s i misję.

_  . . T . i Monety złote i srebrne ozdobione
r o p . e r a j c n * ;  L i g ę  M o r s k ą  będą podobizną Papieża oraz wi-

 ̂ • D  i i  —— —  d°kami bazylik rzymskich, a mie-
■ "1 1 . u i !  CZI7i^ ■ dziane herbem pansiwa papieskiego

 ___________ _ oraz widoCarm gmachów, wzniesio­
nych przez Gjca Świętego Piusa XI.

Porozumisnis Mac Donalda z Hoovwsm
nu skrawie wvolnośi:i m órz i bloKady.

LONDYN, 22-X. Specjalny ko­
respondent „Daily Telegraph" sir 
John Fosser 1 raser, jeden z najwy­
bitniejszych publicystów angielskich, 
towarzyszący cały czas Mac Donal­
dowi, podaje dziś rewelacyjną wia­
domość. jakoby pomiędzy prezy­
dentem Hooyerem i Mac Donaldem 
doszło do porozumienia co do for­
muły, na zasadzie której rozwiąza­
na ma być sporna dotychczas kwe- 
stja wolności mórz i blokady.

W edług tego. formuła ustalać ma, 
że Wielka Brytanją nie będzie ro­
ściła sobie pretunsyj do prób za­

trzymywania i rewizji statków neu­
tralnych, zaś Stany Zjednoczone 
zobowiążą się me zaopatrywać stro 
ny wojującej, będącej agresorem z 
tern jednak zastrzeżeniem, ze d e ­
cyzja co do „skreślenia agresora" 
pozostawiona zostanie Stanom Z jed ­
noczonym, bez interwencji w tej 
mierze ze strony Hagi lub Genewy. 
Umowa, zawierająca tego rodzaju 
formułę, wypracowana ma być przez 
Mac Donalda i D aw esa pized upły­
wem tego roku, czyli przed konfe­
rencją londyńską.

Reirujfc wzglądem rolników w „ra jiT  
botszawirkin.

rozpoczynają się w ponie­
działki, przyczem obrady grupowe 
odbywaję s.ę w poniedziałki, wtor­
ki, czwartki i soboty, zaś zebrania 
p lenarne—w środy i piątki. Główne 
pic.ee europeiskiej konferencji roz­
kładów jazdy koncentrują się w 
konferencjach grupowych, na któ­
rych omawiane są poszczególne 
wnioski, dotyczące ulepszeń komu-

M OSKW A, 22-X. W obec znacz­
nego obniżenia się „chlebozagoto- 
w ek“ na Syoerji ludowy kornisarjat 
handlu Z.S.R.R. zwrocii się do tam 
tejszych władz z poleceniem jak- 
najforsowniejszego ściągania zakon­
traktowanego na wiosnę zboża. Ma 
jątki włościan, nie dających zakon­
traktowanego zboża, mają być obło­

żone aresztem. Kołchozom, uchyla­
jącym się od dawania zboża, ode­
brane będą kredyty, a cały dług 
będzie ściągany odrazu. Podobne 
represje zostaną również zastosowa­
ne do młyn iw, nie dających w ter­
minie t. zw. garncowego zsypu od 
zmielonego zboża.

CzystNa.
M OSKW A, 22-X. Ogłoszono tu 

rozporządzeni.; Rady Komisarzy Lu­
dowych Białej Rusi w sprawie zwol­
nienia z zajmowanych stanow.sk 
profesorów: Lastowskiego, staiego

-sekretarza Białoruskiej AFademji, i 
Niekrasze wicza, wiceprezesa tej aka­
demii. Jako powód ich usunięcia 

„ podano, że dopuścili on: do zamiesz­
czenia w wydawnictwach akademj

szeregu prac poszczególnych au to­
rów o tendencjach niezgodnych z 
poi.tyką rządu sowieckiego, a na ­
wet niekiedy w stosunku do niej 
wrogich. Drugi czyniony im zarzut 
dotyczy zezwolenia na wydrukowa­
nie w wydawnictwie aKaJemji p ra ­
cy „wyraźnego wroga sowieckie, 
Białoruri" Stankiewicza.

Rozstrzelanie 5-ciu carskich generałów
za upra¥rianie jakoby sabotażu i wywiadu.

MOSKWA, 22.X (P a t.). 7o:»tai (p r o ­
szo n y oficjalny Kom unikat, stw ierdza­
jący, te  o rgany G. P. U. w y k ry ry  1 zii 
k w id o w a ly  irąanizację K ontrrew olucyj­
ną, uprawiającą saboraz I w yw ia a . 
Człon (n w  e organizacji re .-u to wali się 
p rzew atn ie  z w yższycn  oficerów  arm jl 
carskiej.

Tajne koiegjum  G. P . U. snazato 
5 generałów  na karę śmierci p rzez ro z ­
strzelanie, m ianow icie: Michaj: u  a, W y- 
soczahskiego, D ym m ana, Szulca i Da- 
cnanowa. W yro k  w yk on an o . Pozosta 
łych  skazano na osadzenie w  obozach 
koncentracyjnych.

Katastrofa kolejowa.
7 osob ciężka rannych.

SEW ILLA , 22.X (Pat.) Pociąg poś­
p ieszny, idący z u a rc e lo ry , «| idł na 
lokom o tywę, p rzyczem  kilha w agonów

zostało uszk odzonych . 7 osób jest d ę t ­
ko rannych.

W AND A N. D0BACZ£ WSKA. 4 )

Budakś — dziki kurort nad Czarnem
Morzem. -

Domy w ieśniaków  z Szabo —  to 
eleganckie wille, u rządzone wj twor- 
nie, otoczone kwiatam i. Jedna  w e­
ra n d a  z widukiem  na dniestrowy li­
m an, na  winnice, spada jące  kudłatą, 
ciemno-zieloną chustą  ze wzgórza ku  
wodzie, zostawiła nam  po sobie wspo­
m nienie  bardzo miłego wypoczynku 
Zachwycaliśm y się wszystkiem, co 
nas  otaczało, a gościnni gospodarze 
t łumaczyli n am  z westchnieniem, zc 
przed wojną było zupełnie inaczej
i że nowi właściciele k ra ju  nie w p ły ­
w ają dodatn io  na  jego dobrobyt. Z a ­
pewne, ci koloniści francuscy, przez 
Rosję sprow adzeni i zaopatrzeni, m u ­
szą być stronni. Kozakom dońskim
ponadaw ano  także w swoim czasie
60-ciodziesięcinowe działki. Stąd wsie 
rosy-jskie obok tubylczy cii m ołdaw ­
skich. Zanim o Mołdowianach coś 
pow iem  zkolei, zatrącę jeszcze o w y­
żej w ym ieniony dobrobyt. Otóż fa k ­
tem jest niezaprzeczonym, że podsta 
wą besurabskiego dobrobytu  jest wy 
wTóz wina i owoców. Ongiś szło to na  
o lbrzym ią Rosję i dzielnice Polski, 
pozostające pod panow-aniem rośyj- 
skiem. Dziś bezużyteczny kolos ro 
syjski napróżno  sąsiaduje z Besara 
bją, nie daje  nic i nic nie bierze 
Z Polską zaś niem a odpowiedniego 
t rak ta tu  handlowego. Więc R um unja  
cała, a Besarabja w szczególności dusi 
się, dławi się swojem  winem, swoje- 
m i kaw onam i i m elonami. Z bardzo 
n ap ię tą  uw agą śledziło miejscowe 
społeczeństwo przebieg sierpniowej 
konferencji polsko - rum uńsk ie j  w 
W arszawie, a gdy konferenc ja  nie 
dała  pożądanych w yników  —  rozgo­
ryczenie było bardzo duże. Z arzu ­
cano tam dość kategorycznie ru m u ń ­

skim przem ysłowcom  węglowym, że 
oni to świadomie i rozmyślnie s ta ra ją  
się „ustrzec rynek rum uńsk i  przed 
węglem polskim, z k tó rym by  ich 
własny b runa tny  nie w ytrzym ał kon 
kurencji.

Jakolw iek  jest —  m y także pono­
simy szkodę. Besarabskie wino jest 
cienkusz, to praw da, porów nania  
z francuskit-m i węgierskiem nie wrŷ 
trzym uje, ale do codziennego użytku 
wyśmienite i 0 wiele zdrowsze od n a­
szych osławionych złotych renet, k tó ­
re  odurzają  bardzo  szybko, pow odu­
ją senność i ociężałość, a pragnienia  
nic gaszą wcale. L itr  wina besarab 
skiego, w bieżącym klęskowrym roku, 
kosztuje  na  miejscu 40 lej, t Zn. 
2 złote groszy dwadzieścia. Nie sądzę, 
by przy przewozie aż do nas  cena tak 
s trasznie urosła, niechby się podw o­
iła...

T ym czasem  i Mołdowianie i kolo­
niści i Rosjanie sami piją swrnje wino  
klnąc zgodnie, a w żywe kam ienie  
rum uńskie rządy, które jakoby  
Wszystkiemu są winne.

Za kró tko  byłam, by w niknąć głę­
biej w miejscowe stosunki narodow o­
ściowe, ale m iałam  sposobność obser­
wować je od dołu, od strony ulicy 
i powszedniego dnia. Rozmawiałam 
z przekupniam i ulicznymi, oberw ań­
cami — przew odnikam i i pośredni­
kami, z kupcam i w m aleńk ich  sklepi­
kach  i po rtje ram i hotelowymi. Cały 
ten lud rozm aw ia chę tn ie  i łalwro 
i z miejsca zaczyna o bolączkach. 
Antagonizm m ołdaw sko-rum uńsk , jest 
niewątpliwie i to nie m ały  —  tylko 
silnie t łum iony policyjnemi środkami. 
Z jednej s trony  jest zaw iść, z drugiej 
lekceważenie. „R um uni są wszędzie",

m ówiono nam  ze złością i żalem, 
„ty lko dla nich są posach i s tano­
wiska, 1111 wszystko wolno, naw et 
kra.ść“ .

Mołdowianie są dosyć mocno zru- 
szczeni, jakkolw iek  język swój, b a r ­
dzo zbliżony do rumuńskiego, raczej 
gw arę niż język odrębny, zachowali 
całkowicie, a po rosyjsku m ówią ze 
specja lnym  akcentem . Zniszczeni są 
raczej w sym paljach  swoich, w we- 
w rię trzn tm  nas taw ian ia  w b rak u  po­
czucia solidarności z pobra tym czem  
plemieniem, które im teraz panuje. 
P rzyna jm nie j  ci Moldowdanie, z któ- 
rym iśm y rozmawiali, tak  właśnie, 
a nie inaczej byli ustosunkowani. 
P raw dopodobnie  wina leży po stronie 
rum uńskiej.

Przyłączenie Besarabji do W iel­
kiej R um unji  jest niezaprzeczenie 
restytucją , ale res ty tucją  po dość 
długiem trw-aniu wpływmw kultu ry  
badź co bądź wyższej. O tern na le­
żało pamiętać. Cóż, kiedy piękna 
Rum anja  cierpi na  zawrót głowy, 
u po jona  jest swoim nagłym rozro­
stem, więc wywodzi się od A leksan­
dra Wielkiego i uw aża się za wuelkie 
m ocarstw o, k tó rem u  wszystko wolno. 
Mam wrażenie, że Mołdowianie byli­
by łatwi do przygarnięcia : są łagodni, 
powolni, trochę senni i mało p rzed­
siębiorczy. Za wyjątkiem , niestety, 
tych m om entów, kiedy m ają  sposob 
ność kogoś nabrać. \Vówrczas nie 
można im odm ówić dużej w ynalaz­
czości i pomysłowości, ale robią to 
tak  uprzejm ie  i z tak miłym, szel­
mowskim uśmiechem, że gniewać się 
n a  nich uługo niepodobna.

Zresztą to są rzeczy nieodłączne 
z podróżą na  W7sciiód, a R um unja  to 
już jednak  raczej Azja niż Europa. 
Cały ch a rak te r  życia, spędzanego 
przeważnie na ulicy i na werandzie 
jest wrschodni. Więc bakczysz, łapo ­
wnictwo i kradzież uw ażane są tu za 
zjawiska no rm alne  i n ikogo nie dzi­
wną; trzeba się umieć opędzać. Jeżeli

się każe tragarzow i przenieść w7alizkę 
z hotelu do świeżo wynajętego miesz­
kania  —  zjawia się natychm iast n ie­
proszony kolega i pomocnik. Ten 
idzie obok i trzym a na walizce w ska­
zujący palec, a tak m anifestu je  swą 
pomoc i po przybyciu na miejsce żą ­
da bakczyszu z głębokiem poczuciem 
słuszności swojego żądania. O dm ó­
wić nie można, bo wwbuchnie skan 
dal, w k tó rym  wseźmie udział cała 
ulica. Łapów ki daje  sie. za wTszystko, 
w podróży za otwarcie  okienka k a ­
sowego na stacji nieco wcześniej niż 
pięć m inut przed odejściem pociągu, 
za prawTo za trzym ania  przy sobie w a­
lizek i za praw o podniesienia ławki 
do spania. Na miejscu za każdy d ro ­
biazg życiowy, związany z porząd 
kicm publicznym lub najprostszem 
udogodnieniem, zależnem od jak ich ­
kolwiek wdadz.

Dla zachowania jednak  bezstron 
ności stwuerdzić muszę, że nas  do ty ­
czyło to w znacznie mniejszym  stoji- 
niu Dlaczego —  powiem niżej. Nasz 
bardzo miły zna jom y Rum un uskar 
żal się raz przede mną, że jest zle 
notowranv  u swoich bezpośrednich 
władz, ponieważ n.e bierze łapówek, 
więc jest żywym wyrzutem  sumienia 
i naruszycielem  powszechnie przy 
jętego ładu. Chodziło o sądownictwo.

Gazety besarabskie  przepełnione 
są w iadom ościami o defraudacjach  
i nadużyciach. Przez czas naszego 
pobytu, t. zn. pięć tygodni, było osiem 
grubszych afer w sam ym  Akerm am e 
i Kiszyniowie. Zamieszaną była p ro ­
k u ra tu ra ,  nauczycielstwo, a główi-ie 
sfery przemysłowe. Te rzeczy trak  
to w an e ^ są  dobrodusznie i pogodnie. 
Ano, trudno, ludzie są ludźmi. D rob­
na, kieszonkowa kradzież kwitnie na 
w ielką skalę, a ru m u ń sk a  policja 
wcale się tern nie przejmuje.

Zdarzył się w naszein sąsiedztwie, 
naw et przez R um unów  nieprzychyl­
nie kom entow any  wy^padek, że p o ­
licjant dojrzał andrusa , wdażącego

przez okno do parterow ej willi w ce­
lach zupełnie jasno określonych N aj­
spokojniej wziął go za nogę, wyciąg­
nął z powrotem, odrzucił na  stronę 
i poszedł dalej swoją drogą z iście 
wschodnim spokojem  i beztroskli- 
wością. Po iry tow ana publiczność od 
czasu do czasu przetrzepie skórę zbyt 
bezczelnemu złodziejowi, poczem 
wszystko wraca do norm alnego trybu
0  co się tu  gniewać? Każdy7 po trze ­
bu je  żyć.

Rosjanie w Besarabji m ają  dzis 
sm utną  rolę Mszczą się na  n .ch 
daw ne grzechy, bowiem nierychliwy 
jest Pan Bóg, ale sprawiedliwy. Rosja
1 T urc ja  przez długie lata wydzierały 
sobie wzajem Resarabjy, jak  kosztow­
ny strzęp bogatej szaty. Nieszczęsny 
k ra j  przechodził z rąk  do rąk, aż 
w roku  Pańskim  1879 m usiała wy- 
zw7olona z pod ja rzm a tureckiego 
R um unja  zapłacić nim Białemu Ca­
rowi za wszechpotężną opiekę. Od 
tego czasu zdążyli się tu  Moskale 
wcale nieźle osiedzieć. Oczywista, 
cerenionij wielkich nie robili! rządzili 
się po swojemu! Kolonizowali Be- 
sarab ję  dońskimi kozakami, ru sz­
czyli miasta. Kiszymiow, dziś Chisi 
nau, m a ch a rak te r  wybitnie rosyjski. 
A kkerm an trochę mniej. Snuje się tu 
jeszcze w powietrzu coś bardziej 
wschodniego, ta tarskiego —  tu rec­
kiego... A kkerm an po ta ta rsk o  biała 
twierdza, po rum u ń sk u  nazyw a się 
Citatea Alba i to samo znaczy.

Rum uńskość narzucona, na razie 
ślizga się jeszcze po w ierzchu w po ­
staci szyldów, nadpisów, m undurów  
żołnierskich, policjantów. To dla oka 
W  życie potoczne wżera się przez 
urzędy i szkoły Szkół rosyjskich 
otwierać nie wolno, naw et prywat 
nycli, więc młode pokolenie już m ówi 
po rum uńsku , a nie wymbrażam sobie, 
by dom rosyjski odegrał tu taką  rolę, 
jak  nasz w czasach moskicwsk.ego 
ucisku. W  publicznych miejscach 
wiszą tabliczki ze srogim napisem:

Z U K O S A . . .  

Pożyterznft Inicjatywa.
G rupa  osób k tó re  zgodnie p rzyszły  do  

p rz ek o n a n ia ,  że w o d ro d z o n e j  Po lsce  zawiele  
czasu  trac i  sit; na  u rz ą d z a n ie  różnego  ro d z a ­
ju  u roczystości ,  obchodów , juLileuszów, r o ­
cznic  i t. p. postanow iła  s tw orzyć  sp ec ja ln ą  
o rgan izac ję ,  m a ją c ą  za zad an ie  p rzec iw s ta ­
wiać się tem u  św ią teczn o -n as t ro jo w em u  p r ą ­
dowi. W  tym  celu pow ołane  zostało  T.W.Z.O. 
czyli T o w arzy s tw o  W alk i  z O bchodam i.  
W  tych  d n iac h  w łaśn ie  Z arząd  T o w arzy s tw a  
rozesła ł  do szeregu insty tucy j  i osób p r y w a t ­
n ych  s to so w n ą  odezw ę oraz  zap roszen ie  na  
in au g u ra c ję  dz ia ła lnośc i  T ow arzystw a .

P ro g ra m  in au g u rac j i  p rzew id u je  nasię  
p u jące  p u n k ty :

1. Uroczyste  nab o żeń s tw o  w U a^y ln .
2. P o c h ó d  cz łonków  T o w a rz y s tw a  przt z 

m ias to  z cho rąg w iam i.
3. Uroczysta  a k a d e m ja  w sali Miejskie j .
4. Uroczyste  pośw ięcen ie  sz tandR ru  o raz  

w b i jan ie  gwoździ.
5. B ank ie t  założycieli  T o w arzy s tw a  o raz  

z ap ro sz o n y c h  gości.
6. Galowe przeds taw ien ie  w l e a i rz e  w i e l ­

kim, p o p rzed zo n e  okolicznośc iow em i p rz e ­
m ów ien iam i.

7. Raut.
Z aró w n o  cele T o w a rz y s tw a  ja k  i p r o g ­

r a m  uroczystości  inauguracy jny!  h p o zw ala ją  
m ieć nadzie ję ,  że n a re sz e k  spo łeczeństw o 
nasze  o t rzą śn ie  -się z p sychozy  ch ro n ic zn y c h  
uroczystości  i so lennego gadu ls tw a  i weźm ie  
się  energ iczn ie  do  powszedniej ,  a tuk z an ie ­
d b y w a n e j  do ty ch czas  p racy .  X. Y. Z.
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Rewja u techniKów.
Od tak  n ied a w n a  znani ,  a już tak łubiani,  

u ta le n to w an i  nasi  rodz im i  , re w jo w cy 1' (.dech 
się stolica  schowa) w ystąp ili  w ub. sob dc u 
siebie w dom u,  t. j. w  p o p u la rn y m  w W ilnie  
Klubie Stow. Techników .

„Złote  W ilno‘‘ n a zy w a  ń ę  ten n o w y  płód 
ta le n tu  pp. Je rzego  Św ię tochow skiego  (poeta 
i kompc /v to r ) ,  B e n e d s k ta  D ziena jew icza  (re- 
żyserja )  i całego zdolnego b a rd zo  zespołu, 
a  wiec p a ń :  Moretti ,  Szczukówny,  T c h o rz an -  
ki, p a n ó w  K ons tan tynow icza ,  Kontera,  Re- 
w kow skiego,  R om era ,  Krzewuskiego. Confe- 
r e u c ie r ‘ow a ł  ja k  zawsze lekko, dowcipnie ,  
sw o b o d n ie  i pom ysłow o  p. B en jam in  D rw i z 
k tó ry  jest  z pub licznością  w d o sk o n a łe j  ko 
m ilywie,  z ap rz y ja ź n ia ją c  się z n ią  (i o n a  z 
nim) od p ie rw szy th  słów. W społreżyserow-ili  
pp. Św ię tochow ski i Rew kowski.  Spec ja lne  
u z n an ie  n a leży  się p. L id ji  Szoic za d e k o r a ­
cje pom ysłowe i p iękne, były  d o sk o n a łą  o p ­
ra w ą  d la  tej rewii.

„N u m eró w  ‘ było  dużo i c iekaw ych .  P r o ­
w adzi ł  kró l  d ow c ipn is iów  sa rm ack ie . .  „P a n  
Zagłoba" ,  w m ało  n a m  z n an y m  c h a ra k te rz e  
d o n żu an a ,  ja k  zawsze p rzem iły m  sw oim  te- 
n o rk ie m  śp iewał „ J a  p a n ią  zn am "  p- Rew- 
kowski,  ze zw yk łą  sw oją  sub te lnośc ią  tańczy ł  
w ra z  ze z d o ln ą  i b. dobrze z n im  zgraną ,  p. 
Szczuków ną ,  „Tango  a rg en ty ń sk ie "  p. Konter  
a  p o tem  „U rszu la" ,  „D on  Ju a n " ,  „W  o g ro ­
dzie  B e rn a rd y ń sk im " ,  nakon ioc  „Złote W i l ­
no ‘ b a rd zo  wdzięczne,  b a rd zo  poetyczne, 
w ype łn i ły  cz. I-szą p ro g ram u .

D ruga  część b y ła  n iem n ie j  e fek tow na .  
„C zerw one  róże"  (p iosenka, m im ika ,  taniec),  
u n iw e rsa ln y  p. Konter ,  tym ra ze m  ja k o  p io ­
se n k a rz  (świetne p iosenki  f rancusk ie ) ,  o  ła- 
dn> s ty low y taniec  ho lendersk i ,  a k tu a ln y  
„ p raw ie  —  ske tch" ,  , Koniec, Dosyć!", dosko 
na ła  re k la m a  w ytw órczości  k ra jo w ej ,  a m ia ­
now ic ie  sa m o ch o d ó w  „Ursus" ,  n a  końcu  
s k o m p o n o w a n y  n u m e r  (a n a w e t  dw a);  św ie ­
tn a  p a ra  s z tu b ak ó w  d u e t  p. T c h o rz a n k a  i p. 
R ewkowski,  o raz  —  finis co ro n av i t  o pus  —  
g odny  całości f in a ł  z p. R. D rw iczem  w no 
wej  d la  siebie roli  —  śpiewaka, Rychło  a n ie ­
c ie rp l iw ie  o czek u jem y  .Złotego W ilna"  na  
sze rszem  fo ru m ,  m ian o w ic ie  n a  scenie  „ L u ­
tn i"  oby jak n a jp rę d z e j .  (sk)

Odznaczenie Kelloga.
WASZYNGTON, 21.X. (Pal). Ko­

m un ikat  am basady  francuskie j dono­
si, że b. sekretarz stau  Kellog odzna­
czony został wielkim krzyżem Legji 
H onorow ej w uznaniu  jego m iędzy­
narodow ej działalności pokojow i j.

Yorbiti romanesti! co znaczy: mówić 
po rum uńsku!

Rosjanie żalą się na ten ucisk, 
jak b y  sami mieli najczystsze sum ie­
nie. Zbyt biedni byli i zbyt p rz j  gnę­
bieni, by im przeszłość wypominać, 
w k tórej zresztą Akkerm ańcy żadnego 
udziału nie brali. Słuchaliśmy tedy 
ich żalów z całem współczuciem, na 
jak ie  nas było stać, po taku jąc  im, 
gdy na pociechę sobie w7 czarnych 
barw ach  m alowali rum uńsk i  brak 
kultury . Pom im o bowiem należnej 
wdzięczności za gościnność rum uńską  
bezstronnie przyznać muszę, że z k u l­
tu rą  jest tam  słabo, p rzynajm nie j 
z k u ltu rą  w naszem zrozumieniu.

I znowuż m am  na myśli codzienny 
tryb życia, zw ykły byt, od dotu wi­
dziany, nie na  pokaz dla ciekawych 
a znakom itych cudzoziemców hu- 
m um  robią  wrażenie dorosłych dzieci, 
bawiących się w swoje wielkie pań­
stwo i w swoją wielką kulturę. Stwo­
rzyli sobie barw ną i złotą przeszłość 
h istoryczną i migocą nią pod słońce 
jak  ogrom nym  fałszywym brylantem.

Hospodarow ie m altańscy i wołos­
cy urośli do rozm iarów  potężnych 
m onarchów, drobne intrygi i w zajem ­
ne starc ia  dwóch małych ho łdu ją ­
cych nieustannie sąsiadom p ańs te ­
wek —  do rozm iarów  wielkich w o j e n  
i  posunięć dyplom atycznych, ważą 
cych na szali Europy.

Kiedyś w rozmowie ze zna jom i mi 
R um unam i chodziło o Bazylego Lu- 
puła, nie mogłam się pow strzym ać 
od jakiejś ironicznej uwagi- „Mais 
vous ne connaissez pas 1‘histoire Rou- 
m aine", zawołał mój in terlokutor ze 
zgrozą.

Może to brzydko kpić z nich za to, 
że stworzyli sobie p iękną bajkę i głę­
boko w n ią uwierzyli! Świadczy to 
przecie o iclt wielkiej miłości ojczyz 
ny. „La ta ra  nostra! —  ojczyzna n a ­
sza, jest dla R um una świętością n ie­
naruszalną. Widzi w niej wszystko 
piękne : wspaniałe. (D e n
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K R O N IK A
Dziś: Sew eryna  i Romana. 
Jutro: Ratała Archanioła.

W schód  s łońca  —g. 'S  m 8 
Zachód .  g 16 m. 35

S postr udZenia Zakładu *ieteorologicznejjo
U. S. S. z di ia 22/X — 192E roku.

Ciśnienie  i 
średnie w mi- j 762 
limeirach I 
Tem peratura  ł 3  r o
średnia j
O p ad y  w mi- | 
limeirach

W iatr  południow o-zachodni .

U w a g i :  p o łp o ch m u rn o .
Minimum: - |-  o 
Maximum: -j- 10 
Tendencja  barometi . .  s tan  atały.

gSOBlSTB
—  P rezes V. Ileńsk.ej Dyrekcji Poczt 

i T elegrafów  inż. J. Żółtowski w y jecha ł  
o n eg d a j  w sp ra w a ch  s łużbow ych  do W a r ­
szawy'.

H I E j S" śł.

— Starania o odroczenie term inu aonro- 
w adzenia do porządku zajazdów . W  celu d o ­
p ro w a d ze n ia  za jazd ó w  do s ta n u  s taw ianych  
w ym ogów  s a n i ta rn y c h  m ag is t ra t  m. W iln a  
polec i ł  w łaścic ie lom  domów za jezdnych  p o ­
czynić  szereg zmian,  w y znacza jąc ,  ja k o  o s ta ­
teczny  te rm in ,  dz ień  1 g ru d n ia  b. r. W  zwi ■ 
zku z p ow yższem  w ubiegły  p on iedz ia łek  od- 
by ło się zeb ran ie  w szys tk ich  właścic ie li  za­
jazdów , n a  k tó rem  z ap ad ła  u ch w a ła  w y s ła ­
n ia  do p. w o jew o d y  sp ec ja ln e j  de legac ji  d la  
in te rw en c j i  o od ro czen ie  tego te rm in u  do 
d n ia  1 m a ja  1930 r

— U chw ały m iejskiej K om isji Kulturalno- 
O św iatow ej W  ubiegły  p on iedz ia łek  odbyło  
się posiedzen ie  m ie jsk ie j  Komisji  K ul tu ra lno -  
Oświatowej,  na  k tó rem  m iędzy innem i p o r u ­
szona  by ła  sp ra w a  u chw ały  m ag is t r a tu  w 
kw estj i  n a k a z u  k ie ro w n ik o m  szkół  pow sze­
c h n y ch  o p ró ż n ie n ia  z a jm o w an y c h  m ieszkań .  
W  celu usku teczn ił  n ia  swej u c h w a ły  m a g ’ 
s t ra t  p o s ta n o w i ł  zas tosow ać  w zględem nau  
czycieli  ca ły  szereg re p re sy j  j ak :  wyłączen ie  
św ia t ła  i n ied o s ta rcz a m e  opału .  K om isja  j e d ­
n a k  nie podzie l i ła  s ta n o w isk a  m ag is t ra tu  w y ­
p o w ia d a jąc  się  za an u lo w an ip m  u c h w a ły  m a ­
g is t ra tu  i p rz y w ró ce n ia  do tychczasow ego  
s ta tus  quo.

P o n a d to  większością  głosów członkowie  
kom is j i  n eg a ty w n ie  us to su n k o w al i  się do 
p rz ep ro w a d z e n ia  przez  m ag is t ra t  t r an z ak c j i  
w sp raw ie  n a b y c ia  n o w e j  czyteln i m ie jsk ie j .

- Kom isja ogrodow a. W  celu o m ó w ie ­
n ia  szeregu sp ra w  zw iązanych  z o g ro d n i ­
c tw em  m ie jsk iem  dziś w lokalu  m ag is t i a tu  
m. W iln a  odbędzie  się  posiedzen ie  korńisj i 
o grodow ej.

—  Pożyczka w ciąż się  likw iduje. Spe­
c ja ln a  k o m is ja  do l ikw idac ji  pożyezk a n ­
g ielsk ie j  z ac iągn ięte j  przez  m ias to  jeszcze 
przed w o jną ,  o b ra d o w ać  będzie  w lokalu  
m ag is t r a tu  w na jb l iższy  p iątek .

—  M ogą być ponow nie otwarte. Mag.- 
s t ra t  m. W iln a  p ow iadom ił  właścicieli  z a m ­
k n ię ty ch  w sw oim  czasie  d o m ó w  za jezunych  
i hote l i  m ieszczących  się w su te ren a ch  iz 
po  u z y sk a n iu  zgody p. w o jew o d y  m o g ą  one 
być p o n o w n ie  o tw ar te .

-  WOJSKO Wal
—  Zebrania kontrolne. Dziś 23 b. m. do 

zeb rań  k o n tro ln y c h (A rse n a lsk a  5) m a ją  się 
s taw ić  wszyscy szeregowi reze rw y  i paspo li-  
tego ru szen ia  ro c zn ik a  1904 z nazw iskam i 
n a  l i te rę  R.

Ju tro  n a  l i te rę  S.
UTgRACKĄ

—  77-ma Środa L iteracka odbędzie  się 
dz is ia j  o goaz. 8 wiecz. w siedzibie Związku 
L ite ra tów ,  O s tro b ram sk a  9. Gość Związku 
L ite ra tów ,  Luaw ik H ie ron im  Morstin, wy 
głosi p o g a d an k ę  d y sk u sy jn ą  o t łum aczen iu  
Jo ez ji  a . i fycznej  p rzyczem  odczyta  szereg  
sw ich  n ie d ru k o w a n y c h  p rzek ład ó w  z H o ia -  
cego. P nza tem  gościem n a  tej  Środzie  będz.a  
z n a n a  m ło d a  sk rz y p ac z k a  z W a rsz a w y ,  p. 
St. U m iń sk a -Ja w o rsk a .

W stęp  m a ją  w y łączn ie  członkow ie  z w y ­
cza jn i  Zw iązku  i w p ro w ad z en i  p rzez  r.icd 
goście, o raz  ezłonkow ie-sym patycy .

SPRAWY słftOLNt
—  Dyrekcja Koed. Gim nazjum  im . Ł  

Czackiego w W iln ie  zaw iad am ia ,  iż M ini­
s te rs tw o  W. R i O P. re sk ry p tem  z d n ia  
17 cze rw ca  1929 r. Nr. II— 13693/29 r.adało 
G im n az ju m  p r a w a  publiczności  p rzew id z ian e  
w § 1 lit  b ro z p o rz ą d ze n ia  M. W R. i O. P . 
z d n ia  7 l is topada  1924 Nr. 12600/11.

s a n h a k m a

—  Choroby zakaźne. T ydzień  ubiegły 
p izy n ió s ł  n a  te ren ie  m ia s ta  n a s tę p u ją c e  w y ­
p ad k i  zas łabn ięć  n a  c h o ro b y  zak aźn e .

T yfus  b rzu szn y  —  12 (w tern 3 ch o ry ch  
zm ar ło ) ;  ty fus  plam isty  — 3: ospa w ie trzn a  
—  8; p ło n ica  —  14; b ło n ica  —  6, o d ra  -  
35; ró ż a  — 3; k rz tus iec  —  6, g ruź lica  —  17 
(zm arło  2); g ry p a  —  1; zapa len ie  op o n  m ó z ­
gow ych  —  1.

R azem  106 w y p a d k ó w ,  z czego 5 ś m ie r ­
te lnych .

ł  . .K Z T Y
—  Ruch pocztow y na terenie W ilna.

W  miesiącu  ubiegłym ru c h  p ocz tow y  w o b rę ­
bie m. W iln a  w y raz i ł  się w c y frach  nas tę ­
p u jących  :

N a d a n o  w W i l n i e ;  p r z e s y ł e k  l is to­
wych  —  2.994.334: p rzesy łek  p o l e c o n y c h  — 
65.139: l is tów  w a r to śc io w y ch  —  2341; zle-

cem  D. K asem  (skrzypek z ul. Św. Ja ń sk ie j )  
o raz  o b sa d z a n ia  tvlko żydam i tea t ró w ,  k in ,  
a  naw et. ,  wesel było wielkie n iezadow olen ie  
w śró d  m u z y k ó w  ch rześc ijan ,  k tó rz y  zm u sze ­
ni byli  do  w y ja z -u  z W iln a .  C hcąc  u su n ąć  
lu b  n ie  p rzy jąć  do  zespo łu  ch rześc i jan in a ,  
rz u c a n o  n ań  oszcze rs tw a  i sz k a lo w an o  przed 
d y re k c ją .

Cierpliwość n asz a  w reszc ie  się w ycze rpa ła  
i d latego p o s ta n o w i l i śm y  założvć Clirześc. 
Zw. Zaw. M uzyków  z tem, że w sp ra w a ch  
fachow ych  b ę d z .em y  p o ro zu m iew ać  się ze 
Związkiem M u zyków  żydów, o ile t a k o w y  
bedzie istnia ł .  W a rc h o ls tw a  w tem  nie  w i ­
dzimy i za to, co  obecn ie  czy n im y  odpow ie-  
dzia lni je s te śm y  n ić  m y  (jeżeli  wogóle  o d ­
pow iedzia ln i) ,  jęcz b. nasi ko ledzy  m u zy cy  
żydzi, k tó rz y  zawsze po ko leżeń sk u  n as  
t rak to w a li  do  czasu , dopóki  n ie  p rz esz k a d za ł  
.n te res  In te re s  zwykle poczuc ie  ko leżeńsk ie  
u m u z y k ó w  żyd ó w  przew yższa ł ."

Z echcie j  p rz y ją ć  Sz. Pan ie  R ed ak to rze  
nasze  w y ra zy  szacunku  i p o w ażan ia .
I  T ro ck i ,  W Ł K rzym ow ski ,  A. Rafałowicz ,  
M. Rutkowski,  Kęstowicz, F .  W itk iew icz,  
1 W o jczu n as ,  J a n  A ram ow icz ,  K. Z a w ad z ­

ki W. Ostrow ski ,  W. K rzym ow ski ,  I. Węc- 
kowicz, M. Misiewicz.

ceń  pocztow ych  —  13.083; w p ła t  P. K O. 
d o k o n a n o  10.660 n a  sum ę  4.931.295 zł.; c z a ­
sop ism  n a d a n o  427.402; te le g ra m ó w  —  
11.786; ro zm ó w  te le fon icznych  m ię d z y m ia ­
s tow ych  i m ię d z y n a ro d o w y c h  p rz e p ro w a ­
dzono  16.658.

W  ty m  sa m y m  czasie  d o  W i l n a  n  ..- 
d e s r t o  przesyłek  po leconych  —  57 847; 
l is tów w a r to śc io w y ch  —  9771; zleceń p o c z ­
tow ych  —  2121; wpła t  P. K. O. 4014 na  sum ę > 
627.156; cza so p ism  nadeszło  216.944; te l e g ra ­
m ów  — 13.499, ro z m ó w  te le fon icznych  mię- 
azym iastowy'ch  i m ię d z y n aro d o w y c h  — 
25.221; ro z m ó w  te le fon icznych  m ie jscow ych  
p rz ep ro w a d z o n o  1.341.860.

Pow yższy  o b ru t  da l  288.908 zł. dochodu-

Zfcpwurfin i u u ł ł Y t t

—  Z T -w a  P rzy jac ió ł  Nauk. W a ln e  d o ­
roczne  zeb ra n ie  T o w a rz y s tw a  P rz y jac ió ł  
Nauk  w W iln ie  odbędzie  się w g m ac h u  w ła s ­
n y m  T-wa, ul. Lelew ela  8, w d n iu  dz is ie jszym  
23-go, we śro d ę  o godz. 7 wiecz. Z arząd  
T-wa prosi u p rz e jm ie  cz łonków  o przybycie ,  
o sobne  zap roszen ia  nie będą  rozsy łane .  Przy 
byli  c z łonkow ie  b ę d ą  mieli  sposobność  zw ie­
d zen ia  u p o rz ą d k o w a n y c h  p row izo ry czn ie  
zb io rów  T  wa, w śród  k tó ry ch  znajdz ie  się 
wiele  now ych  cen n y ch  ol azów ja k  rów nież  
o b e jrz en ia  świeżo d o k o n a n y c h  w  gm acn u  in- 
westycyj i o t rz y m a n ia  sp ra w o z d a n ia  z dz ia  
ła lnośc i  T-wa za  ro k  ubiegły

ZE IW IĄ Z K O W  I STOW ARZYSZEŃ
—  C iągnienie łoterji K ieleckiego Kom. L.

0  I’. P .  W o b ec  licznie  n a p ły w a jąc y c h  zapy  
t a ń  Z arząd  K om ite tu  W o jew ódzk iego  W ileń  
skiego L. O. P. P. spieszy zak o m u n ik o w ać ,  
że c iągn ien ie  lo ter j i  K om ite tu  Kieleckiego 
L. O. P. P. n a  b u d o w ę  cyw ilne j  szkoły  piło 
tów  w R a d o m iu  odbyło  się w d n iach  15 i 16 
b. m T ab e la  losow w y g ran y ch  jest do obej 
r z e n :a w m urze  Kom ite tu  W oj.  L. O. P. P. 
p rzy  ul.  M ickiewicza Nr. 7. w Komitecie K o­
le jow ym  L. G. P. P. g m ach  D yrekcji  P. K. P.
1 w K om ife/ ie  L eśn y m  L. fi. P.  P. gm ach  
D yrekej  L asów  Państw ow y eh.

—  W pisy  nu ku rsa .  Z a rz ąd  R odz iny  W oj  
skow ej  Sekcja  - robó t  ręcznych  p rz y jm u je  
w p isy  na  n a s tęp u jące  k u rsa :  1) ro b o t  ręcz 
flye h 2) k r a w i e d z y z n v ,  3) in tro l iga to rs tw a ,
4) k i l im k a rs tw a .  - - —

W p isy  w poniedz ia łk i  i c zw ar tk i  w Se- 
k r ę t a r j u u e  R o d ź m y  W ojskow ej,  ul Mickie 
w ieża 13 (Dom Ofic.) od godz. 16— 17.

Kursa  ro zp o czn ą  się z d n iem  1 l is topada  
hież. roku .

SKRAW Y ŻYDOW SKU

—  K onferencja Żyd. Instytutu Naukow.
W d n iac h  od 24— 27 b. m odbędzie  się w 
W iln ie  K onfe renc ja  Żyd. I n s ty tu m  NauKO- 
wego uczonych  i dz ia łaczy, g ru p u jąc y ch  się 
w o k ó ł  p ra c  Ins ty tu tu .  Po d czas  swego cztero  
letn iego i s tn ien ia  Ins ty tu t  zg rupow ał  w okó ł  
siebie l iczne zas tępy  w sp ó łp raco w n ik ó w  i 
sym p a ty k ó w ,  zo rgan izow ał  c en t ra lę  bibljo- 
g ra ficzną ,  a rch iw u m , b ib ljo tekę ,  m u zeu m ;  w 
sw ych  sek c jach :  f i lo log iczno-etnograficzne j ,  
ek o n am iczn o -s ta ty s ty czn e j ,  h i s to ry czn e j  i 
pedagog iczne j  zg rom adzi ł  og rom ne  m a le r ja -  
ły na irkow e i w y d a ł  d ru k ie m  6 dużych  to ­
rsó w  Pr ac o d n o śn y ch  sekcyj,  Obecnie  p r z , -  
s tępu je  Ins ty tu t  do  wy Dudowania  w łasnego 
gm achu .  K o n fe ren c ja  ta  jesi  w łaśn ie  p o św ię ­
c o n a  da lsze j  p ra cy  o rg a n iz ac y jn e j  i ro zb u  
dow ie  dz ia ła lnośc i  n au k o w ej .

W  zjeździć b ierze  odzia ł  wiciu  uezonycn  
żyd. i delegatów* z Po lsk i ,  E s to n j i  Ło tw y,  
Niemiec. R u m u n j i  i S tanów  Zjednoczonych .

TEATr* f MUZYKA
—  T eałr M iejski na Pohulance. Dziś 

tea t r  n ieczy n n y  z p o w o d u  p ró b y  g e n era ln e j  
t, o ry g in a ln e j  k ro to rh w i l i  Grzym ały-Siedlec  
kiego M am an do wzięc ia" .

J u t r o  d y re k to r  A. Zelw erow icz  w p ro w a  
dza na  scenę tea t ru  n a  P o h u la n ce  u ta le n to ­
w an eg o  publicysty i - cen ionego  -  kom ed  jo 
p isa rz a  Grzym ały-Siedleckiego „Maman do 
wzięc ia" .  K ro tochw ila  ta, za tem a t  k tó re j  
s łużą  s tosunki  k resow e  z iem iańsk ie ,  p o s iad a  
kap ita ln e  sceny  o raz  typy  n iez m ie rn ie  a k t u ­
alne .  Do sz tuk i  tej p rzy g o to w an o  n o w ą  w y ­
stawę. W  akcie  I i i  akc ja  o d b y w a  się w a u ­
ten ty czn y m  w agon ie  ko le jow ym . ”

—  Teatr M iejski Lutnia. D zisiejsza  pre­
m iera. Dziś T ea tr  L u tn ia  ro zb rzm iew ać  bę- 
jlzie se rdecznym  śmiei hem  n a  p re m ie rz e  
k o m ed j i  zn ak o m ite j  spółki a u to rsk ie j  Crois- 
se ta  i F le r sa  „P o w ró t" .  Nowość tę  w p r o ­
w a d za  na  scenę reżyse r  W ald en .  Jes t  to  
k o m e d ja  dob y  p o w o jen n e  i

—  Koncert Janiny H epnerow ej. W y stęp  
zn ak o m ite  i p ian ia tk i -w ir tuozk i ,  J a n in y  F a ­
ni l ie r -H e p n e ro w t j  zapow ied z ian y  na  n ie ­
dzielę,  d n ia  27 b. m . w sali T e a t ru  L u tn ia  
ODudził żywe za in teresow an ie .  Św ie tna  a r ­
ty s tk a  g rać  będzie  na jce ln ie jsze  u tw o ry  
swego r e p e r tu a ru :  Racha, Rethoyena, B r a h m ­
sa, L iszta  i k o m p o zy to ró w  w spółczesnych .  
P o c z ą tek  o godz. «t! *■ po łu d n ie  p u n k tu a ln ie .  
Bile ty zaw czasu  n ab y w ać  m o żn a  w kasie  
T ea tru  od godz 11— 9 wiecz.

R A D J O
ŚRODA a n ia  23 paźdz ie rn ika .

11.55 Sygna ł  czasu. 12.05: G ram ofon ,  
13.10 K o i m n ik a t  m eteoro log iczny .  17.00: 
P r o g r a m  d z ie n n y  i chw ilka  l i tew ska .  17.20: 
Audycja  d la  dzieci „II p rz y g o d y  Maćka lo t ­
n ik a "  b a śń  w wyk. zesp. d ra m .  rozgł. w ileńsk 
17.45: U twory na  flecie  w y k o n a  pro f .  W ła d y ­
sław Ostrowski.  P rz y  f o r te p ja n ie  Je rzy  Kro- 
p iwnicki .  18 10: Nieco po ez j i  (wypowie Kaz. 
Vorbrodt) .  18.20: P ie śn i  odśp iew a  J a m n a  P ła  
w ska  (sopran) .  1845 :  Kącik  d la  panów  wygi. 
Karol W j rwicz-W ichrow 'ski.  19.05: K w ad ­
r a n s  a k a d e m ic k i .  19.15: R o m an ty k  po lsk i  w 
m asce  an g ie lsk ieg o  m a r y n a r z a  idezyt o ksią  
żce J .  C o n r a d a  „Ocalenie  ' w-ygł. J a d w ig a  W o- 
ku lsk a .  19.40: R a d jo k ro n ik a .  19.55 P r o g r a m  
n a  czw a r tek ,  sygnał  czasu  i ro zm a ito śc i .  20.05 
„ R zy m  faszystów  i R zym  p a p ie ży "  odczyt  
wygł. Pu  we* Mateusz P u c ia ta .  20.30. Koncert,  
p o g ad an k i ,  k o m u n ik a ty  i m u zy k a  taneczna.

CZWARTEK, d n ia  24 paźdz ie rn ika .
11.55:Sygnał czasu  i k o m u n ik a t  m e te o ro ­

logiczne. 12.30 K oncer t  d la  m łodz ieży  z Fil-  
ha rm u i i j i  W arsz a w sk ie j .  16.55: P r o g r a m  dz. 
i c h w i lk a  l i tewska .  17 15: „ W ś ró d  k s iążek"  
wyg. p ro f  H. Mościcki.  17 45. Koncert .  18.45: 
P o g a d a n k a  ra d jo tec lm iczn a .  19 10: Audycja  
w eso ła  „ W  p ra w d z iw y m  B er l in ie"  III  f r a g ­
m e n t  z powieści L e jk in a  „Nasi zag ra n ic ą "  
w w\ k zesp d ra m .  rozg. wil. 19.40: P ro g ra m  
n a  p ią tek ,  sygnał  czasu i rozm aitośc i .  20.05 
Przeg ląd  f i lm owy. 20.30: Recital  sk rz y p co w y  
Stan is ław y  U m ińsk ie j  J a w o rsk ie j .  21.30: 
„Słuchow-isko".  22.15: P o g a d a n k i  i k o m u n i ­
katy .  23.00: „ S p ace r  d e te k to ro w y  po E u r ."

Nowinki radjowe.
KONCERT STANISI AM Y UMIŃSKIEJ 

JAWORSKIEJ
J u t r o  w c zw ar tek ,  zam ias t  koncer tu  w ie ­

czo rnego  z W arsz a w y ,  zostanie nadany kon ­
cert zn an e j  i u ta le n to w a n e j  sk rzy p aczk i  p. 
Stanisław y U m ińskiej Jaw orsk iej. K oncert  
ten  z o rg an izo w an y  W y staw ą  P h i l ip sa  wes­
pó ł  z P o lsk iem  Radjo ,  odbędzie  się w loka lu  
w ys taw y ,  ul. M ickiewicza 23, wobec  z a p r o ­
szonej  publiczności  o godz 20.30. Pan i  Sta- 
n ;s ław a  U m ińska  J a w o rs k a  wystąpi  w W i l ­
nie  po  raz  p ierw szy.  W  p ro g ram ie  u tw o ry ;  
Tur t in i ,  Martini.  Krajsler,  Bach i in.

Depesza Kam il i m .  berica Joselewicza
z okazji odsronięcia pomnika E. Orzeszkowej.

m ie jsce  p r z e z n a c z a ła  Ż y d e m  i by ła  
r zeczn iczk ą  ich o b y w a te ls k ie g o  w y  
Zw olen ia".  “

Z. okaz i odsłonięć.a- pomnika 
hdizy Orzeszkowej wysiał wileński 
Kom het ‘ m Berka Joselewicza n a ­
stępującą depeszę:
"  „Łącząc się z czującym spole 
czeństw::m całego ukochanego p iz tz  
Nią kraju — składamy 1 ołd pamięci 
Elizy Orzeszkowej, wielkiej O byw a­
telki, która w trosce o przyszłość 
Poiski należne równouprawnione

Prczydjjm  Komitetu im. Berka 
Joselewicza w Wilnie: 1 '  * “

W a dato Gilbert Studni cki, dr. 
Abram Wirszuhski, Lud w. k Chorniń- 
stci, dr A dolf Hirtchbeeg, Leon Pa 
jewski, Jakób Strakun.

Krwawy dramat rodzinny
27-Ietni małżonek zabił teściową i żonę, poczem odeorał

sobie życie.
Ielejonem od własnego korespondenta z  Lidy.

Onegdaj wc- wsi ltakłowee, gm. 
tarnowskiej rozegrał się krwawy dra­
mat rodzinny. O godz. 5-ej wieezo- 
rem mieszkańcy tej wsi zostali za­
alarmowani 3 wystrzałami dorhodzq- 
eemi jeden po drugim z domu W ikto­
ra Jurszy.

Gdy zaniepokojeni susiedzi wbie 
gli po chwili do tego domu, oczom  
ich przedstawił się straszny widok. 
W  różnych stronach izby leżały nie­
ruchome ciała: W iktora Jurszy, żony 
jego Heleny i teściowej Kazimiery 
ftodziewiczowcj. Po podłodze uły 
nęły trzy wąskie smugi krw i, zaś koło 
Jurszy leżał karabin.

WTedług zeznania sąsiadów dom  
W iktora Jurszy był terenem ciągłych  
awantur i kłótni, których powodem  
było niezgodne pożycie Jurszy z żo­
ną i teściową. Gwałtowny tempe­
rament młodego małżonka zdawał się 
przepowiadać tragiczny koniec takie­
go pożycia. Krytycznego dnia pod 
nietony kłótnią W iktor Jursza nie 
mógł już widocznie opanować swego 
wzburzenia i schw yciwszy karabin 
strzelił do teściowej i żony, a gdy te 
upadły martwe, przyłóż} ł lufę do sie­
bie, pozbaw iając się również żveia.

\

Śmiertelnie satrutem rr.irsom
chciał, nakarmić mieszczuchów musumjenny wieśniak.

Aleks„m ler  Górski,  m ie szkan iec  z aśc ianka  
wusociszki gm iny tu rg ie lsk ie j  p rzyw iózł  
o n e g d a j  do W in a  n a  stai ję kon tro l i  m ięsa  
zab i tą  ja łów kę .  N ie n a tu ra ln e  z ach o w an ie  się 
G órsk iego  w zbudziło  p o d e jrz en ia  co do w a r ­
tości mięsa, k tó re  z ak w es t jo n o w an o  i d la  
p rz ep ro w a d z en ia  ścisiej a n a l izy  p rzes łano  do 
l a b o ra to r ju m  b ak te r ja lo g ic z n i  go. Tu  stwier-

+  Osobis te  Referent bezp ieczeńs tw a  
publicznego w s ta ros tw ie  lidzkieni Ludwik 
L u b ań sk i  w y je ch a ł  na  cz te ro tygodn iow y  
u r lop  w y poczynkow y.  Z as tępu je  go re fe ­
ren t  p rz em y s ło w y  i o b y w a te ls tw a  H ila ry  
Ryży. ■ ’ ’ -

i -  Śm ierć przez nieostrożność. W dn iu  
13 b  m. M ajewski Aron, zam ieszka ły  p rzy  
s tac j i  "Niemen, z am eld o w a ł  p o s te ru n k o w i  
P. P. w Niemnie, ze Szk larsk i  Abram , l iczą­
cy  la t  70, z am ieszka ły  w Niemnie, p odczas  
p ra c y  p rzy  sw oim  p ro m ie  n a  rzece N iemen 
d n ia  9 b. m. przez  n ieo s tro żn ó ść  został  u d e ­
rz o n y  ko łn iem  w  głowę, w sk u tek  czego w dn. 
11, b. m. w szp i ta lu  ż y d o w sk im  w Lidzie 
zm arł.  - . . .  .. .

Kradzieże. D nia  18 p a źd z ie rn .k a  z k o ­
m o d y  z n a jd u jąc e j  się w m ieszk an iu  M. W i ­
n o g rad o w a,  zam. w Lidzie  p rzy  ul.  S u w al­
sk ie j  Nr. 15 sk rad z io n o  500 z! go tówką.  P o ­
de jrzen ie  p a d a  na s łużącą,  jed n a k że  p odczas  
p rz e p ro w a d z a n ia  rew izj i  p ien iędzy  przy  niej  
nic  znaleziono.

-t- P o ż a r  D nia  17 p a źd z ie rn ik a  w gm inie  
e jro g sk ie j  w y b u ch ł  pożar ,  sk u tk iem  k tórego 
zap a li ła  się su sza rn ia  lnu. Ogień zdo łano  
w z a ro d k u  stłumić,  wobec  czego spa l ił  się 
ty lko  dach  n a  suszarn i .

W  k ilka  godzin  po o d d a le n iu  się w a r ­
to w n ik ó w  źle zagaszony  ogień ro z sz e rz \ l  się 
ponow nie, w sk u tek  czego su sza rn ia  sp łonęła  
doszczę tn ie .  S t ra ty  w ynoszą  100 złotych.

SO I ECZNIKI
+  Pom ór bydła. Na te ren ie  g m iny  sole- 

ezn ick ie j  w m a ją tk u  Ja sz u n y  sk o n s ta to w a n o  
p o m ó r  t rzo d y  chlewnej.  Po  zas to so w an iu  
szeregu ś ro d k ó w  zapoDiegawczych ep idem ję  
z likw idow ano .

OSZMIANA
-+- Spaliła się łaźn ia. W e wsi G abry ja łow - 

szczyzne w powiecie  o sz m ia ń sk im  ski tk iem  
n ieos trożnego  o b ch o d zen ia  się z ogn iem  p o d ­
czas suszenia  lnu p o w s ta ł  pożar ,  k tó ry  sp o ­
w odow ał  spa len ie  się łaźni ze z n a jd u jąc y m  
się t a m  lnem.

S t ra ty  sięgają  2000 zł.
+  Kurs inform acyjno buchalteryjny dla  

pracow ników  sam orządow ych pow  uszniinń- 
sk lego. W  d n iac h  19. i 20. X. rb. w Oszmia- 
nie odby ł  się kurs  in fo rm acy jn o -b u ch a l te -  
ry jn y  d la  p ra co w n ik ó w  sam o rzą d o w y c h  pow. 
osz in iańskiego,  u rz ąd z o n y  s ta r a n ie m  W y ­
dzia łu  Po w ia to w eg o  w Oszmianie.

Na k u rs  p rzy b y ło  25 pp. s e k re ta rzy  gmin 
i p ra co w n ik ó w  p ro w a d zą c y ch  rach u n k o w o ść  
w u rzęd ach  gminnyq.li i g m in n y ch  kasach  
pożyczkow o-oszezędnośc iow ych  pow. osz- 
m iańsk iego .

\V c h a ra k te rz e  gości s łuchaczy  p rzeby l i  
pp. i n sp e k to r  S a m o rzą d u  gm innego  na  pow. 
w i leńsko-trock i  w raz  z pom ocn ik iem , r ó w ­
nież obecni  b v h  p ra co w n ic y  r a ch u b y  W y ­
d z ia łu  Pow ia tow ego  w Oszmianie.

W y k ła d y  p ro w a d z i ł  p ro feso r  Ins ty tu tu  
H and low o-G ospodarczego  w W iln ie  p. L a ­
chowicz.

O tw arc ia  ku rsó w  dok o n a !  p. s ta rosta  
o szm iań sk i  Z. Kowalewski,  w sw em  k ró tk ie m  
i t reśc iw em  p rzem ów ien iu ,  u ją ł  z ag adn ien ia  
z dz iedz iny  r a ch u n k o w o śc i  z lal  p o p rzed n ich  
i czasów  obec-nycb. n a s tępn ie ,  dz ięku jąc  
P- p ro feso ro w i L achow iczow i za zgłoszoną 
chęc i go tow ość  w p ra cy  na  te ren ie  pow. 
osz ,. . iańskiego, o raz  p. Inspek to row i  S a m o ­
rz ąd o w e m u  pow. w ileńsko  - t rock iego  za 
w spó łp racę  z tflt s am o rząd em ,  p. s ta ros ta  
wzywa o b ecn y ch  p ra co w n ik ó w  do należytego 
z roźum ien-a  u rząd z o n y ch  k u rsó w  i w ym ?- 
s ienią  ja k  n a jw ię k sz y ch  korzyści.

Po w y s łu c h a n iu  p ro g ram u  kursów , k tó ry  
w d wó i h  d n ia c h  przeszli  p ra co w n ic y  z d z ie ­
dz iny  teorj i  b u c h a l te r j i  i zas to so w an ia  prak  
tycznego, z eb ran i  ro z jecha l i  się do dom ów , 
unosząc  z a p i s  w iedzy  u zy sk an e j  po  wyslu 
ch an iu  wykładów. M, q .

m o ł g d e c z n o
+  Pośw ięcenie św ietlicy  strzeleck iej 

wT M ołodecziiie. D nia  20 p aźd z ie rn ik a  rb. 
w obecności p a n a  s ta ro s ty  m ołodeczańsk iego  
J “rzego T r im e c o u r t c  z m a łż o n k ą  dow ódcy  
86 p. p. pułk. dypl .  L u d w ik a  Bociańskiego, 
re p re z e n ta n ta  p a n a  w ojew ody  wileńsl iego 
inż. Czerniew'.skiego, z łonka  Pow ia tow ego  
K om ite tu  W. F. i P. W. m jr  Ignacego Szra- 
ge z 11/19 p. a. p„ p rezes*  O kręgowego Koła 
■dwiązku In w al idów  W o je n n y c h  R. P. m a ­
jo r a  r eze rw y  P ro p e n ,  k o m e n d a n ta  p o w ia to ­
wego w. F. i P, |V por.  86 p. p. Je n a  Ka- 
liszka, z a rz ąd ó w  Strzelca  i sym pa tyków ,  o raz  
p rzedstaw ic ie l i  n iek tó ry ch  o rg an izaęy j  sp o ­
łecznych  i u rzędów  p ańs tw ow yi  h i k o m u n a l ­
n ych  —  odbyło  się pośw ięcen ie  nowego lo ­
k a lu  Świetlicy s t rzeleck iej  w Mołodecziiie.

Po  pośw ięcen iu  p rz ez  ks iędza  k a p e lan a  
W ła d y s ław a  Malawskiego i k ró tk ie m  p rz e ­
mówieniu ,  z ab ra ł  głos p. s ta ro s ta  T ram e-  
com t, k tó ry  w se rdecznych  s łow ach  p o d ­
kreślił  don iosłość  tej u roczystości ,  n aw o łu jąc  
do  p ra c y  obyw ate lsk ie j  s trzelców , kończąc  
p rzem ó w ien ie  swe o k rz y k ie m  n a  cześć 
Pierwszego Strzelca,  M arsza łka  Polski  Jó z e ­
fa P i łsudskiego, p o d c h w y co n y m  przez  licznie

dzono ,  iż jes t  ono  za tru te  i zj. dzenie  go 
m oże  sp ow odow ać  n a ty c h m ia s to w ą  śmierć.  
W  zw iązku  z pow yższem  p rz ep ro w a d z o n o  
rew iz ję  w zaśc ianku  Kusoclszki, gdz i.dekarz  
w e te ry n a r j i  n a t r a f i ł  u  ' są s iada  Górskiego 
M arcink iew icza  na  5 ch o ry ch  sztuk.
— Górskiego i M arc ink iew icza  poc iągnięto  
do  o ap ow iedz ia lnośc i  sądow ej .  . . . .

z eb ra n ą  publiczność.  Po o d eg ran iu  h y m n u  
n a ro d o w eg o  przez  o rk ies trę  86 p. p. ł a s k a ­
wie użyczoną  przez  p. pułk.  Bociańskiego, 
w k ró tk ich ,  a  szczerych  s łow ach  podz ięko  
w a ł  wszys tk im  z e b ra n y m  k o m en d a n t  p o w ia ­
tow y  Strzelca  p. Z yg m u n t  Żukowski,  poczem  
n as tąp i ło  p rzed s taw ien ie  zorganizow ane 
przez  m ie jscow ych  u rz ęd n ik ó w  i inte ligencję .  
O d eg ran o  obrazek  p o w s ta jące j  z n iewoli  
P o lsk i  i j e d n o a k tó w k ę  p. t. „D ożynki" .

P o d k re ś l ić  n a leży  w p ie rw szy m  rzędzie  
zasliągi Z a rz ąd u  Koła S y m p a tk ó w  Strzelca,  
k tó ry  p rzyszed ł  z pom ocą  f in an so w ą  n a  u r z ą ­
dzenie  sceny i świetlicy,  p. P io trow sk iego  
k o m e n d a n ta  odd z ia łu  Mołodeezno, k tó ry  w y ­
n a la z ł  o dpow iedn i  lokal  pod świetlicę, pp. 
Żukow skiego  i Kulikowskiego, u rz ęd n ik ó w  
S ta ros tw a ,  k tó rz y  w ybudow ali  se tn ę  r u c h o ­
m ą  i zajęli się u rz ąd z en ie m  takow ej ,  o raz  p. 
Jó ze fa  Gum ińskiego, rów nież  u rz ę d n ik a  S ta ­
ros tw a ,  k tó ry  zają ł  się w y m a lo w an iem  deko- 
ra cy j  i u r z ą d z en ie m  . ale j sali  Świetlicy.

Z prawa-ziwą radośc ią  w i tam y  wysiłek 
o raz  energ ję  Z arząd u  S y m p a ty k ó w  i K o ­
m e n d y  P o w ia to w e j,  u rz ęd n ik ó w  S ta ros tw a  
i społeczeństw a,  k tó rzy  ro zu m ie jąc  d o n io ­
słość idei  r zu co n e j  przez  P ierwszego  O b y w a ­
tela  Kra ju ,  sp ieszą  z po m o cą  n ie ty lko  m a 
te r ja ln ą ,  ale  d o k ła d a ją  wsze lk ich  s ta r a ń  nad  
po d n ies ien iem  w ar to śc i  m o ra ln e j  i d u c h o ­
w ej  strzelców, r e k ru tu ją c y c h  się p rzew ażn ie  
ze sfe ry  w łośc iańsk ie j ,  rzem ieś ln icze j  i r o ­
botniczej .  G.

NOWOGRÓDEK
+  W yroki w Sąd/Je O kręgowym . I7-go

paźd z ie rn ik a  Sąd O kręgow y  v\ N ow ogródku  
po  ro z p a t rze n iu  sp raw y  J  D oroszk iew icza,  
o sk a rżo n eg o  o szpiegostwo na  szkodę  p a ń ­
stwa, sk a z a ł  go na  8 lat  ciężkiego w ięzienia .

W  ty m  sa m y m  d n iu  zosta ł  sk azan y  n a  
k a rę  t rzech Jut więzienia  T eo d o r  Kliniko, 
m ieszkan iec  i JS o w o g ró d k a ,  znany  złodziej,  
k tó ry  w 1927 ro k u  dopuśc i ł  się k radz ieży  
w gm. p o czap o w sk ie j  pow. n ow ogródzk iego  
n a  szkodę  A. Rytno, z ab ie ra jąc  jej  większą 
sum ę  ru b l i  z łotych i do larów .

+  Spraw y szkolne. W  niedzielę  20 b. m. 
m iędzy  11— tg. p.p. o dby ła  się w sali gimn. 
Państw ,  im. A. Mickiewicza k o nfe renc ja ,  na  
k tó re j  zosta ł  n a w ią z a n y  k o n ta k t  m iędzy  r o ­
dz icam i j e ż ą c e j  się m łodzieży,  a  g ronem  
nauczyeie lsk iem , w k tó re m  od czasu  u s t ą ­
pieni..  d ^ r .  .1. R y lczyńsk iego  wiele  d o kona ło  
się ró żn y ch  zmian.

+  Zjazd sędziów  wr Now ogródku. 20-go  
p a ź d z ie rn ik a  w g m ac h u  Sądu O kręgowego 
w N ow ogródku  od b y ł  się  z jazd  sędziów 
okręg o w y ch ,  g rodzk ich  i śledczych, n a le ż ą ­
cych do o k ręg u  S O. w o j  now ogródzkiego .  
Z jazd  len m ia ł  za zad an ie  w spólne  o m ó w ie ­
nie  i z az n a jo m ie n ie  się z n o w o w p ro w a d zo -  
iiyrr, k o d e k se m  p o s tę p o w a n ia  ka rnego .  Z jaz ­
dowi p ize w o d n icz y ł  p rezes  S. O. W yszyńsk i .

+  Zebranie Z iem skiej K om isji Okręg. 
29 i 30 b. m. w g m ac h u  Urzędu W o je w ó d z ­
kiego w  N o w ogródku  zbierze  się w pe łnym  
składzie  Okr. Kom isja  Z iem ska  w celu r o z ­
p a trz en ia  l icznych sp raw ,  zw iązanych  z go­
sp o d a rs tw e m  ro ln em  woj. now ogródzkiego .

HIAŁYSTOK
+  N ow e pism o codzienne w B iałym stoku.

W  sobotę  wyszedł  pierwtszy n u m e r  p ism a  c o ­
dz iennego  p. t. „Głos O byw ate la" ,  k tó rego  
w y d a w c ą  jest to w arzy s tw o  Lech ja ,  a  r e d a ­
k to re m  o d p o w ied z ia ln y m  p Antoni  F a ra -  
nowski.

W  a r ty k u le  w s tęp n y m  dz ien n ik  pod 
kreślą ,  że, o b e jm u jąc  p laców kę  do tychczas  
n ieo b sad zo n ą  w w o jew ództw ie  b ia lostock iem , 
p ragn ie  służyć P a ń s tw u  i społeczeństwu, 
służyć Polsce, w edług  w s k a z a ń  tych k tó ry m  
n a ró d  pow ierzy ł  s ter  naw y  państwowej.

List do Redakcji
Szanow ny  P a n ie  Redaktorze!

Niżej p o d p isa n i  u p rze jm ie  p ro szą  Sz. Re­
d ak c ję  o ła sk aw e  um ieszczen ie  w swo|i m pd- 
ozy tnem  p iśm ie  n a s tęp u jąc e j  w zm ian k i :

„W  N-rze  c z w a r tk o w y m  (238/1 583)
„ K u r jc ra  W ile ń sk ieg o 1 um ieszczono  w z m ia n ­
kę  pod tyt „Na m arg ines ie  życia m u 7 \v ź re -  
go “. Otóż p ra w d a ,  że życie m uzyczne  W .Ina  
ledw o p u lsu je  i że w yb i tnych  sil m ie jsc o ­
w ych  co raz  m nie j  i wszyscy, n ie  ci lepsi,  lecz 
ci, co d łuże j  b o ry k a ć  się z nędzą  nie m a ją  
sił, w y jeżd ża ją  z W ilna .  Lecz pow odów  tego 
o b ja w u  nie k ażd y  jes t  św iadom y. Za osta tn ie  
k i lka  lat n a  40 osób m ieszane j  pó ł  n a  pó ł  
(żydzi i ch rześc i jan ie )  o rk ies t ry  sy m fo n icz ­
ne j  w y jech a ło  15 m u zy k ó w  c h rześc i jan  i ty l ­
ko  3-ch żydów. Związek Zaw ód. M uzyków 
w W iln ie  żad n e j  dz ia ła lnośc i  nie p rze jaw ia .  
W ład z  ten  Związek nie m a. P o zo s ta ł  ty lko  
szyld, k tó ry  w y k o rz y s tu je  d la  re k la m y  b. pre 
zes M. Z am sz te jg m an .  U tw orzy ł  on ostaniio 
n ie d o b ra n y  in s t ru m e n ta ln ie  zespół m uzyków 
żydów, w sk ład  k tó rego  n ikogo  z c h r - i ś c i j a n  
n ie  p rz y jm u je .  Nawet wówczas,  gdv fa k ty c z ­
n ie  jeszcze Zw. Zaw. M uzyków isthińl,  to 
już  z p o w o d u  faw o ry zac ji  żydów i założenia  
p rzez  M. Z am sz te jm a n a  spó łk i  z n iefachow

D ygnitarze państw ow i i przeastawiciele miejscowego spoleczeńsiwa u stóp pomnika.

1 działalności Grupy Wileńskiej B. B. W. R.
W Nowych święcianach dnia 

20 b. iti po poJudn.a w sali Straży 
Ogniowej odbył się wiec sprawoz­
dawczy BBWR. pod przewodnictwem 
inż. Jankowskiego, 'atrajony przez 
p M. ŚwięcicKiego W obec zgroma­
dzonych przeszło 200 osób, pos. dr. 
Stefan Brokuwski z Wilna zobrazo­
wał sytuację gospodarczą , politycz­
ną  kraju, podkreślając rolę rządów 
Marszałka Piłsudskiego Następnie 
sebarasteryzował akcję stronnictw 
opozycyjnych i uzasadnił potrzebę 
zmiany konstytucji według projektu 
13B. W  dyskusji zab.erali głos m. in. 
m.ejacow, działacze z P S PolaKie- 
wicz i Dubuwik Ich kłamstwa i za 
rzuty pod adresem f -ządu sala przyj­
mowała gło^nem. protestami. Po wy­
głoszeniu swych przemówię— przy­
wódcy opuścili salę. Reszta tow a­
rzyszy pozostała i wysłuchała ostrej 
■odprawy, jaką dał na wywody opo­
zycjonistów dr. Brokowski.

Żywiołowe okrzyki: Niech żyje
Marszałek Piłsudski i „precz z bol­
szewikami" świadczyły nailepie, o 
tem, po czyjej stionie stoi opiuja 
obywateli N. ■ vięcian.

W OśZtniahlG tego / dn‘a odby­
ło się bardzo liczne zgiomadzenie w 
sali Domu Ludowego pod przew od­
nictwem p SzczerblcKiego, na które 
przyszło ok. 5U0 osób, n.ieszkańcuw 
Oszmiany i okolic, z p starostą Ko­
walewskim na czele. Referat o za­
gadnień ach gospodarczych wygłosił 
poseł B Podoski z Wilna, poczem 
pos. red Jan Walewski z Warssa- 
wy wygłosił entuzjastyczne przez 
zebranych przyjęte przemówienie o 
sytuacji polityczne; o konieczności 
n« prawy konstytucji i o stanowisku 
opozycji. Nagrodzone hucznemi o- 
klaskami i okrzykami na cześć Mar­
szałka Piłsudsk ego przemów:en e 
posia Walewskiego zosta o zakoń­
czone rezolucją, potępiającą szkodli­
we metody partyjnik "iw i nawołują­
cą Sejm do przyjęcia niezbędnych 
dla rozwoju państwa zmian konsty­
tucji. wyło-onych w projekcie B. B. 
W, R. Rezolucję przyjęto jedno ­
myślnie, pomimo obecnosc. na sal 
przedstawicieli partyj opozycyjnych.

W Duksztach (Święcańskich), 
w lokalu Domu Ludowego odbyło 
się dn. 21 b m. pod przewodni­
ctwem p. B. Bielewicza zgromadze­
nie informacyjno-sprawozdawcze z 
udziałem pos. Podoskiego i sen. 
T rzeć  aka, na klóre przybyło pize- 
szło 270 obywateli z m.asta i oko­
lic Treśc.wy referat o sytuacji go­

spodarczej państwa ze specjalnem 
uwzględnieniem spraw rolniczych 
wypowiedział sen- łrzeciak, poczem 
pos Podoski w dłuższem przemó­
wieniu przedstawił obecną sytuację 
polityczną, zobrazował szkodliwość 
rządów seimo władczych, uzasadnił 
koniecznoś. przeprowadzenia |ak- 
najrychlej naprawy ustroju w mvśl 
preiektu konstytucyjnego B B.W.R., 
oraz zaznajomił zebranych z dzia­
łalnością Bezpartyjnego Bloku. Zgro­
madzeń e jednomyślnie po wzięło na­
stępującą uchwałę: „Zebrani w dn 
21 października 1929 r. w Domu 
Ludowym ,m, :szkańcy m. Dukszty 
i okolic, pow. swięciańakiego, po 
wysłuchaniu referatów pp. sen. Trze- 
ciaka i pos. Podoskiego wdrażają 
uznanie Bezpartyjnemu Blokowi 
współpracy z Rządem za jego dzia­
łalność w S< jmie i poza Sejmem 
oraz żądają kategorycznie od Sej.na, 
by spełnił swój konstytucyjny obo­
wiązek i jaknajrychlej uchwalił zmia­
nę konstytucji zgodnie z projektem 
BBWR Jednocześnie zebrani naj- 
ostrze> potępiają partyjnictwo opo­
zycyjne za jego wystąpienia prze­
ciw osobie ukochanego '  idza  N a­
rodu, Wielkiego Syna ziemi Wileń­
skiej—Marszalka Piłsudskiego". Na­
stępnie zebrani przedstaw" repre­
zentantom Bloku m.ejscowe bolączki 
i post i 'aty-

W Głąbokiem obr adował 20 b. m. 
powiatowy zjazd delegatów nauczy­
cielstwa szkół powszechnych z udzia­
łem pos. M. Raczk ewicza z Winią, 
który witał zjazd w imieniu Bez­
partyjnego Bloku i wygłosił p rze­
mówienie w sprawie oświaty poza­
szkolnej. Na zjćździe było obecnych 
przeszło 100 osób.

W DokSZycach. pow. dziśnień- 
skiego, tegoż dnia w godzinach po­
południowych sympatycy B. B. W, R. 
urządzili w Domu Ludowym olbrzy­
mi wiec z udz’ałem zg rą tysiąca 
osób, na któ.ym w dłuższem prze- 
n owiemu pos. M. Raczkiewicz z 
Wilna przedstawił obecną sytuację 
pon yczną i gospodarczą w kraju, 
wyjaśoiając znaczenie nia państwa 
i narodu reformy konstytucji. Prze- 
m jwieme posła Raczkiewicza było 
wysłuchane z ogromnem zaintereso­
waniem i nader życzliwie przez 
zgromadzonych obywateli Dokszyc 
i dalszych m.eiscowoćci. O  godz. 16 
pos. Raczkiewicz odbył konferencję z 
m ę /a n i  zaufania BBWR w lokalnych 
sprawach gospodarczych, społecz­
nych i organizacyjnych.

W I E Ś C I  S O B R A Z K I  K R A J U

Pomnik E lizy Orzeszkowej, odsłonięty 20 b. m. w Oroanie.
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Z OSTATNIEJ CHWL1I
Posiedzenie Rady Ministrów.

Tel. od wł. nor. z Warjzawy.
Posiedzenie Rady Ministrów od­

będzie się pod koniec Lic;:, tygod- 
aia przypuszczalnie w p iątek luL so­
botę.

Konferencja.
Tel od wl. kor. z  Warszawy.
Wczoraj p. premjer Świtalski od­

był długą konferencję z min. spraw 
wewnętrznych p. Składlcowskim

Z komitetu ekonomicznego 
- — -  —  ministrów.

WARSZAWA, 22.X. (Pat). Dzisiaj 
w godzinach popołudniow ych o d b jło  
się posiedzenie kom ite tu  ekonom icz­
nego m inis trów  pod przewodnictwom  
p. prezesa  Rady M inistrów dr. Świ 
talskiego.

.\n posiedzeniu tern uchwalił k o ­
m ite t między in.iemi w ykup kolejek 
dojazdow ych ku jaw sk ich  i gosławic- 
kiej. Dalej ro zp a try w a ł komitet w nio­
ski, związane z obecną sy tuacją  w 
przemyśle garbarsk im  i potrzeby hu t  
żelaznych, oddalonych od zagłębi w ę­
glowych. Wreszcie rozw ażana była 
spraw a w prow adzenia  ham ulców  ze­
spolonych w pociągach tow arow ych 
na P. k .  P.

W yjazd min. Zaleskiego 
do Rumunji.

Tel. od wL nor. z  Warszawy
Min. Spraw Zagranicznych p. Z a ­

leski wyjechał wczoraj wieczorem 
do Bukaresztu. Min. odbywa pod- 
r ś* wagonem salonowym, krórym 
jedzie również poseł rumunski w 
W arszawie p. C re trcanu

Na powitanie min £ Heskiego i 
iego wiry przybędą na granicę ru­
m uńską wyżsi urzędn.cy rumuńskie­
go Min. Spraw Zagranicznych 

W  W arszawie na dworcu p. min 
Z a le tk .ego  żegnali przędnicy Min. 
Spraw Zagranicznych.

Order „Lwa .Białego".
Tel. od wł. kor. z  Warszawy.

W e czwartek w Min- Spraw W o ­
skowych, poseł Czechosłowacki p. 
C.rsa wręczy odznaki oraeru „Lwa 
B ałego": wicemin. spraw wojsko­
wych gen. Konarzewskiemu kom an­
dorię ł  gwiazdą drugiej klasy, zaś 
kom andorię trzeciej klasy otrzym a­
ją  pułkownicy: Koc, Langner i Przy- 
jałkowsk OdznaL oficerskie tego 
orderu otrzyma sześciu wyższych ofi­
cerów.

Dekoracje.
Tel. od w  i, kor. z  Warszawy.
Wczoraj non. spraw wewnętrz­

nych gen. Składkowsk. w czaoie 
zjazdu wojewodów dekorował krzy­
żami komandorskiemi orderu Polo­
nia Restituta wojewodów: Poleskie­
go Krahelskicgo, krakowsk.egc 
Kwaśniewskiego za zasługi na polu 
adm.aistracii państwowej, oraz wo­
jewodę slui.isławskicgo Nakomecz- 
nikowa-Kluicjwsk.ego za zasługi w 
dziedzin ę aam.n itrsc  i organiza­
cji wojska-

Urzędowe wyjaśnienie,
WARSZAWA, 22.X. (Pat). Urzędo­

wo kom uniku ją :  Wiadomość, podana 
przez agencję Press, o trybie postępo­
w ania przy ra tyf ikacji  umów m iędzy­
narodow ych zniekształca okólnik p. 
p rezesa Rady Ministrów, w ydany w 
tej spraw ie  w dniu  30 września 1929 r. 
a kom entarze  do tej wiadomości, po 
dane w niek tórych  pismach, p rzed­
s taw ia ją  cel w ydania tego okóln ika i 
jego treść w sposób zupełnie dowolny 
i pozbawiony podstaw.

Powołany okółnik w niczem nie 
jest sprzeczny z zasadami, ustaloncnii 
w konst j  tucji oraz w zawartych u m o ­
wach m iędzynarodow ych i n .e wpro 
wadza żadnego nowego postępow ania 
przy  p izedk ładan iu  umów, k tó re  zgo­
dnie z art. 49 ust 2 konstytucji w inny 
uzyskać poprzednio  zgodę sejmu. 
Natomiast okólnik  zajął się wyłącz­
nie i jedynie s troną  fo rm a lną  uzgad­
n ian ia  i op in jow ania  pod względem 
praw nym  tych um ów m iędzynarodo­
wych, k tó re  zatw ierdza P an  Prezy­
dent Rzeczypospolitej zgodnie z a r t  
49 ust. 1 konstytucji- Ta s trona u rzę­
dow ania  nie była dotychczas wyraź 
nie uregulow ana i w tym celu w ydane 
zostały obecnie przepisy wewnętrzne.

Ambasada polska 
w Waszyngtonie.

Tel. od wł. kor. z  Warszawy
Zapowiedziane podniesienie po ­

selstwa polskiego w Waszyngtonie 
do stopnia ambasady nastąpi do­
piero, jak s'.ę dowiadujemy, w sty­
czniu a to z tego względu, że w 
Stanach Zjednoczonych podniesie­
nie p< selstwa do godności am basa­
dy musi być zetwierdzone przez 
kongres, a nie jak w :nnych pań­
stwach ,edynie podpisana przez 
głowę państw a na wniosek rządu.

Stan zdrowia Poincarć’go.
PARYŻ. 22 X. (Pat). Biuletyn o 

s tanie zdrowia Po incare ‘go stwierdza, 
że były p rem je r  czuje się dobrze W 
dom u zdrowia, gdzie przebyw a P o in ­
care, oświadczono, że chory spędził 
noc bardzo dobrzej

Parker Gilbert w  W arszawie.
Tel. od wł. kor. z  Warszawy, - r

Dziś przybędą do Warszawy: by­
ły uekretar dla spraw roparacyjnych 
p. Parker Gilbert oraz p- Brusa, zięć 
t  :kretarza s tanu , rządu , am erykań­
skiego Mellona.

Obydwaj panowie ci p rzjjżdzają  
Jo  W arszawy z Łańcuta, gdzie ba- 
wiłi u hr. Potockiego. W  Warszawie 
będą  on. gośćmi p. Deweya.

Ku rzci 2-go purku ułanów 
tarnowskich.

WIEDEŃ, 22.X (Pat). W  kościele
O O. Kapucynów w W iedniu odby­
ło dię pośw.ęcenie tablicy pam.ąt- 
kowej ku czci oficerów i żołnierzy 
2*go tarnowskiego pułku ułanów, 
poległych na wcir.ie. P c  o< prawie­
niu mszy swiętei przemówił b. ko­
m endant pułku baron Koen gs- 
brunn, zasjgen. hr. Huyn z polecenia 
cesarzowej Zyty  złożył wieniec. Na 
zakończenie uroczystości ośmiu trę ­
baczy opery państwowej ■■ odegrało 
„piesn czwartaków*. ■ ab ica ■- pa- 
m ąikowa przedstaw ia w płasko’ 
rzeźbie ułanów na koniach, u dołu 
zaś znajduje się nap., w 'ęzyku pol­
skim: „Nie dajmy się“. ’

Monopol zaparczany 
w  Niemczech.

BFRLIN, 22.X  (Pat). Komunikat
z kół urzędowych donosi, że roko­
wania - między rządem Rzeszy a 
szwedzkim trustem zapałczanym w 
sprawie udzielenia skarbowi Rzeszy 
pożyczki 500 miijonów marek i 
wprowadzenia w Niemczech m ono­
polu zapałczanego zakończyły si^ 
pomyślnie.

Jak informuje prasa, jkarb Rze­
szy otrzymać ma pożyczkę w wyso­
kości 500 mdj, m arek na przeciąg 
50 c u  lat przy oprocentowaniu 6 od 
100 buz potrącenia kotztów  i pro­
wizji bankowej.

Pożyczka spłacana będzie w ia  
tach rocznych po 12 miijonów ma* 
rek. Amortyzacja pożyczki rozpo­
cząć się ma dopiero po upływie 
lat 10 W zam.an za po .yczkę  zobo" 
w ązano *u.ę zaprowadzi- w Niem­
czech monopol zapałczany

7-am owy tydzień pracy
w  Kom isarjacie Ludow ym  spraw  

zagranicznych.
M OSKW A. 22-X. (Pat). Komisa- 

rjat ludowy spraw zagranicznych z 
dniem wczorajszym przeszedł na 
7 dniowy tydzień pracy.

Kino Miejskie
SALA MIEJSKA 

Ostrobram ska 5.

Od Jn ia  19 Jo 23 paździor- d *  ( a  9 E*'''* ( |  /i*;.. feiiiłlB N iezapom niana  t r a ’
n ika  1929 roku wiącznie K  J# 1  Ł  O S T ®  flllPIII R ed jasąduw ojennego
bedzie wyświetlany film: f  |  9 W  1  W 11 ”  bezli tosnycn k a p ła ­
nów wolny, k tó ra  rozegrali,  ń ą  o świcie 12 paźdz ie rn ika  !9I5 r. w 5Ł Gilles aktowy W roli Tuwnej Sybllla  
Thornd iks oraz  w ojska niemieckie, jeńcy  belgijscy, lo tn icy  angielscy, personel szp i ta la  w Birkensdaele, sąd

wojenny niemiecki, etc.
k a s a  czynna  od go Az. 3 m. 30 Początek  seansów  od godz. 4-e|. N astępny  prugram; „D ziś tańczy M arjetta".

KINCLTFATR

II

i i

Mickiewicza 22

Greta Garbo, Jobn Gilbert, Lewis Stone i Dauglas Fairbanks
w przebojowym o b raz ’e pełnym zmysłów I namiętności,  który zachw yci i o cza ru je  całe Wilno

Władczyni Miłości
D ram at nowoczesnej kobiety, prawdziwej có ry  XX wieku, k tó r a  b*z zas t rzeżeń  i zhy t pochopnie s z ła  
n a  spo tkan ie  współczesnego życia. — — — Specja lną  i lu s trac ję  m uzycźb ą  w ykona  o rk ies tra  koncertowa.

Początek seansów  o godz. 4. 6, 8. 10 25.

U

K1NO-TEATR

HELIOS11
W ile ń .k .  38.

Dziś obtatni dz!eń!

91
Przebój erotyczny! Dziś osta tn i dzień!

W opaniały fa scy n u jący  d ra m a t  z sen sae y .n em i przygodam i.  
W rolach głównych: p iękna  i młodziutica ITA  RINA i .a sow y  am an t ,  
u lubieniec kobiet OLAF FJORD. PiKantne pory w ające  momenty. 
W span ia ła  wystawa, S ensaoy jno-ero tyczna  beśó .  S«ansy o 4,6,8,10.15

N ad  program - Powszechna W ystawa Krajowa w  Poznaniu.
„ER0TYK0N

K I M O

L U X
Mtoklewlo:a 11

D z i ś I Szczyt ar tyzm u! D z i  ś I
Sztuka 

t ry sk a ją  a 
szam pańsk im  

humorem.

iV rolach g łów nych: H arry Liedtke i Vivian  G ibson. Najpiękniejsze kobiety! N a jroskoszn .e jsze  tancerki! 
J iz . ,  iam ia iąęy  p rzeoy ch  wystawy.    P„czątek  o godz. 4-ej. ■ - Ceny od 40 gr.

„nowoczesna Casanova“
Polskie Kino

WANDA
ul. Wielka 30, tel.14-81

Dziśl Największy tryum f floty powietrznej Ameryki

„SKRZYDŁA” (Wingś) m onum enta lny  epokowy 
dram at w 12 akt. 

miłości i poświęcenia.

W  ro lach  g łów nych : Clara Bow i Chailes (B uddy )  Rogers.

K I N O

Wie'ka 42. Tal. 17-85.

DZIŚ! Film u p a ja ją c y  jak  wino! p iękn y  jak miłość! P ł o m i e n n y  J a k  k r e w  c y g a ń s k a !  DZIŚ!

Piccadilly RIRPSOŁ J A  W Ę G I E R S K A
D ram at erot. przeżyć, w rażeń  1 miłości. W sp an ia ła  o b sa d a :  kusząca  p ię tn a  LII Baęew er, rozkoszny kw iat  
Dlta Parło. Noc s z a l e ń s t w  Noc r o z k o s z y . . Bożyszcze kobiet W illy  Frltsch. Wszecnswiatowy sukc«s rekordowy.

Kino Kolejowe

OGNISKO
(obok n r  o rca  kolejow.)

D Z lS l  Z m i a n a  p r o g t a m u
P o ryw ający  10-cio aktowy C l U h n e n n  *  roli K10* 116)-
d ram at  e ro tyczny  z u roczą  W * * 1 J * t  J  M i l  I

DZIŚ!

drama* e ro tyczny  z u roczą
W nas tęp ny m  
w yświetlam y obraz  p. t.

A d O n S !  W ę a s t9Pnym p rog ram ie

Pocz. seansów o godz. 5, w niedziele  i św ię ta  o 4
z Yłlraą Ranky  

1 R onaldem  C olm anem .„Kochankowa"

W. J U R E W I C Z
b y ł y  m a j s t e r  f i rm y

„Paw eł Bure“
poleca najlepsze  zegarki, sztućce, 
obrączk i siubne i inn« rzeczy. 
G warantowa ła  n a p raw a  zegarków 
i biżuterii po cenie p rz js tęp n e j .  
s z a c u n e k  k a m i e n i  -  b e z p ł a t n y .

WILNO, Adama Mickiewicza 4.
2480 i

K A V _ A  „ G  L A N 0__
Jeśli chcesz odzy: kać w kró tk im  czasie siłę  cnerg ję ,  Jędrnuśó ciała ,  
u sun ąć  kw asy żołądkowe, o dzyskać  ap e ty t  — jedyny  środek, to pić

K A W E „G L A N 0 V A“
smaczną, zd row ą, z u p e łn ie  n i e s z k o d l i w ą  na ser ce,
Jak rów nież zalecaną w  racjonalnem  odżyw ia n iu  dzieci.

Wyrób kary odbywa sie pod scisłym nadzorem w majątku Zuki liemi Wileńskiej. 
Udziela się in fo rm acy j  ■ W ilno. n i. 3 -g o  M a|a Jfs 9 -1 0 , A. KOSTER.
przy jm uje  się zamówienia: — --------------  J- — !------------- L_
Cena. 15 zł. klg.; i j k<g. 3 zł. W ysyła  się za  za liczką  pocztową.

001 CM

Ciekawa sprawa.
BERL IN, 22 X (Pat). Dziś .. go­

dzinach przedpołudniowych rozpo­
częła się w Lipsku oczek wana z 
n.ezwykłem napięciem rozprawa w 
trybunale stanu w sporze konstytu­
cyjnym, wywołanym wniesieniem 
przez niemiecko1 narodową - frakcję 
-ejm ową skargi „ustalającej1' prze­
ciw rządowr prusk.omu. W  skardze 
tej frakcja niem iecka 'narodow a żą­
dała, jak wiadomo, wydania orze­
czenia, mającego ustalić, czy rządo* 
w. pruskiemu przysługuje prawo wy­
da waiia* okólników, zakazujących 
urzędnikom państwowym bia.iia u- 
działu w referendum luaowem. 7 ry- 
bunał uchwalił ze względów formal­
nych skargi ustalającej w dniu dzi­
siejszym n.e rozpatrywać.

Zmiany na stanowiSKach 
włosKiej amnasaay 

w  Berlinie.
BERLIN, 2Z-X. (Pat) ' Jak dono­

si „Vossische ^ tg .“, ambasador wło- 
sk. w Berlin.e hr. Aldovrandi Ma- 
rescotti wyjeżdża na urlop, z które­
go n i c  ma już powrócić n a :w e  sta- 
r.ov/isko Jednocześnie z am basado­
rem odwołano dotychczasowego rad ­
cę ambasady Rocco oraz trzech se­
kretarzy legacyjnych.

O dw olar.it  to ma być następ­
stwem pew nych n.eporozumien tech­
niczno - administracyjnych między 
am basadą  Leilmulcą i centralnemi 
instancjami włoskicmi. Jako następ­
cę po ambasadorze Alduvrandi wy­
mieniają przedewszystkiem dotych­
czasowego ambasadora włoskiego 
w M o r w ie  dr. Cerruti. Socjalistycz­
ny „Vorwaerts“ twierdzi, że odw o­
łanie am basadom  Aldoviandi pozo­
staje w zw.ązku z niewyjaśnioną do ­
tychczas aferą zniknięciu z am basa­
dy włoskiej w Berjime tajnego klu­
cza szyfrowego.

Wynurzenia socjalisty 
francuskiego Biuma.

CARCASSON, 22-X. (Pat). Prze­
mawiając w Carcasson, przyw ódca 
socjalistów francuskich Blum oświad­
czył, że nie w.erzy w dymisję rzą 
du, którego autorytet w oczach 

rancji i całego świata wzrośnie 
jeszcze dzięki ratyfikacji układów 
haskich. Blum wypowiedział sie 
preciwko udziałowi socjalistów w 
rządzie, iednak ośw:adczył, że go­
tów est pomagać radykałom w 
azie i wprowadzeń.a w życie ich 
programu. Socjaliści przyjęliby wła­
dzę tylko w tym wypadku, gdyby 
się stali n&nilniejszą grupą parla­
mentu i byli powołam do utworze­
nia rz<tdu j

S P O R T
Pnkur WH. O, Z. u .  a .  w  lu rn ie j j  p i u u . . . t l „  

zJobył 1 p. p. Leg.

W  d ru g im  dniu  tu rn ie ju  piiKarsKiego o 
p u h a r  W il.  O. Z. L. A. do  d ecy d u jąc y c h  r o z ­
g ryw ek  s tanę l i :  zwyciężeni  w d n iu  19 b. m. 
t. j. P o g r ń  i Zaks i zwycięsi v z tegoż dnin 
1 p. p. Log. i Makabi.

P ie rw szy  m ecz  by i  n iec iekaw y  i sta ł  na  
b a rd z o  n isk im  poziom ie.  Swego ro d z a ju  se n ­
sac ją  było nieoc zek iw ane  zw ycięs tw o Żaksu 
(2 :0) n ad  ch ao ty czn ie  sk leconą  d ru ż y n ą  P o ­
goń. i ttóra sezon  kończy  w b a rd zo  k iepsk ie j  
form ie .

Nudy p rz ed m ec z u  w y n ag ro d z i ła  pu b b  
ozitości b in te re su jąc a  żywa i o b f i tu ją ca  w 
c iek aw e  m o m e n ty  g ra  s ta ry ch  rywali  — 1 p. 
p. Leg. . M akabi  zak o ń czo n a  zas iużonem  
zw ycięs tw em  lepie j  służbowo d y sp o n o w an e j  
d ru ż y n y  p ierw szego  pu tk u  (2 : 1|.

P u h a r  zwycięskie j  d ru ż y n ie  w rę izy l  p r e ­
zes W ii  O. Z. L. A. kpt. Kawalec.
Wuine Zenranie Okr. Związku Narciarskiego.

W  di.lu  20 D. m. w m ałe j  sali k o n f e re n ­
cy jn e j  W i t  U rzędu  W o jew ó d zk ieg o  odbyto  
:ię  w alne  ko n s ty tu cy jn e  z eb ran ie  Wil. Okr 
Zw N arc ia rsk iego  p rzy  udzia le  d e lega tów :  
A, Z. S„ u ogon i ,  21 b a o n u  K O. P. 1 p. p. 
L e g ,  Pol. Ki. Sport.

J o zaga jen iu  zeb ra n ia  przez  de legata  Z a ­
rz ąd u  Głownego P. Z. N. p. Szw ykow skiego  
L udv  ika,  o raz  z re fe ro w an ia  s ta tu tu  Zw iązku  
przez  kpt. K aw alca  o d o y h  się w ybory  Z a ­
rz ą d u  Okręgowego, w skład  k tórego  w isz l i :  
pułk .  K rzyżanow sk i  i por.  G rabow ski (1 p. p. 
Leg.) m jr .  Wawr,omt (Pogoń), pp. Nieciecki 
(A. Z S.), i Bartuzel  (Pol.  KI. Sport .).

F o n a d to  w skład z a rz ąd u  w enodzą  d e le ­
gaci P. Z. N-: pp .Szw ykow ski i kpt. K aw ale r .

Z w ażn ie jszych  u ch w al  w ym ien ić  na leży  
us ta len ie  m ie jsca  i te rm in  m is trzo s tw  n a r  
c ia r sk ich  W ilna .

M istrzostwa te o d b ęd ą  się  w o k re s ie  m ię ­
dzy 6 - -9  lu tego w W ilnie.

K I N A  i F I L M Y

„ E R O T I C O N “
(Helios).

Najlepsze  ze wszystkich są ch y b a  zdjęcia  
istotr .ie —  tecnn iczn ie  n ieskaz ite lne .  Pod 
ty m  w zględem  d o s t rzeg am y  o lb rzym i postęp  
v :ągu  os ta tn ich  k i lk u  lat k in em a t„ g ra f j i ,  
w idz im y  także  i w naszych  k ra jo w y ch  fil 
mach. P o te m  w yk o n aw cy .  Ci są b a rd z o  d o ­
brzy ,  z a ró w n o  co do swoich w a ru n k ó w  zew 
n ę trz n y ch ,  jak  i t. zw. gry.  C h a rak te ry z a c ja  
wysoce  t r a fn a .  T y p y  d o sk o n a le  W e wszyst-  
k iem  dużo  prawdy-, psycholog icznej ,  wszyst- 

ic w y p a d k i  n a s tęp u ją  po sobie z z a d a w a ­
la ją cą  ko n sek w en c ją .

Fnbu ta  n iec iekaw a .  Z rza d k a  roz rzu co n e  
m o m e n ty  b a rd z ie j  in te resu jące ,  zresz tą  fo- 
to g ra f ja  pospoli tych  w y d a rzeń ,  jak ich  bac- 
dzo wiele . T ro ch ę  p rz esa d y  w na tu ra l is tycz -  
nem  Ujęciu n ie k ló ry rh  scen. Sporo  ob liczonej  
n a  p o k u p  d ras tycznośc i .  W e  w szystk iem  
„ u m o r a ln ia ją c a "  ten d en c ja  na  tem al co czo 
ka „ pod łych  uwodzicieli '* m łodych  dz iewcząt  
i cudzych  żon.

Z n ak o m ity m  p rz y k ła d em  tego w ja k  w y ­
sok im  s to p n iu  u ro d a  tw a rzy  ludzkiej,  k o ­
biecej  zw taszrza ,  na  ek ran ie  zależy od  t r a f ­
nego ośw ie t lenia ,  i u m ie ję tnego  s fo to g ra fo ­
w an ia ,  — jes t  tw a rzy c zk a  fty Riny (od tw a­
rz a jąc e j  główną postać  Kobiecą w tym  filmie) 
naprze m ian  to b a rd z o  tad n a  to p rzec ię tn ie  
b r z y d k i .  O laf F jo rd  p rzy s to jn y  a le  dość 
p rzec ię tny .  (st j

N A  WILEŃSKIM BRUKU
— System atyczna kradzież przew odników .

S am b o rsk i  J e r z y  ul.  Jag ie l lo ń sk a  7, z am e ld o ­
wał  o sys tem atyczne j  k radzieży  p rzew o d n i­
ków  e lek t ry czn y ch  —  135 m e tró w  o raz  p rz e ­
łączn ik ó w  na ogólną  su m ę  180 z łotych. D o ­
chodzen ie  w toku.

—  Sublokutorka. Giecewicz Emclji  u l .  
L w ow ska  54, Suchocka  K azim iera  ul.  W er-  
ko w sk a  24, sk ra d ła  na  szkodę  m e ld u ją c e j  
płaszcz letni w artości  50 zł. Suchocka  u m e l ­
d u j ą c e j  zam ieszk iw a ła  ja k o  su b lo k a to rk a .  
Dochodzen ie  w toku.

—  Okradł u notarjusza. W dn iu  17 b. m .  
L ib e rm an  Berko ul. W itk o m ie rsk a  127 s k r a d ł  
p odczas  bytności u n o ta r ju sz a  B ohuszew icza .  
na  szKodę G arbera  L .raela ul. K w asze lna  21 
go tó w k ą  110 zł. L ib e rm a n a  z a t rzy m e n o .  
P ien iąd ze  o d e b ra n o  i z w ró co n o  poszkodow .

—  Auto w pud io  na  wóz. W  dn iu  17 b.m. 
au to  rcr. rej. 38031 p ro w a d zo n e  przez  szofe ­
ra  Ki p iana  P a w ta -D o n a ta  ul. K ró lew ska  7, 
nsijic h r  io na  prze jeżdża jącego  wozem  n a  szo 
sie  Koło Boitup ia  Gnewicza  Antoniego, m ie ­
sz k ań ca  wsi W o rn a ty ,  gm. p o d b rz esk i t j .  Wóz 
uległ uszkodzen iu .  Gilewicz d o zn a ł  w s trz ąsu  
m ózgu  i ogólnego p o t łuczen ia  c ia ła .  Gilewi- 
cza  w stan ie  n iez ag ra ż a jąc y m  życiu p rzew ie ­
ziono do szp ita la  św. Ja k ó b a .

—  Po d rz u tek .  W  d n iu  17 J>. m. w sieni 
co n u i  Nr. 2 p rz y  ul. Rossa R o m an o w sk a  J a ­
dw iga  znalaz ła  p o d rzu tk a  płci ż eńsk ie j  w  
wieku  około  3 miesięcy. P o d rz u tk a  u m iesz ­
czono  w p rzy tu łk u  D z iec ią tka  Jezus.

—  W y p ad k i  za dobę. Za czas od dn ia  17 
b. m. od godz. 9 do  d n ia  18 b. m do godz. 9 
Eanotewano ogóle®  57 w y p a d k ó w  z czego:  
Kradzieży 6. Nagły zgon —  1. Nieostroż  
o* j a z d a  —  1. P rzek ro czen ie  p rzep .  adm in .—  
37. o raz  różn y ch  in n y ch  ja k  b ó jk a ,  zagub, 
dokum ..  „n ęc am e  się nad  zw ierzę tam i i t. d.
9 wypadków .

—  O krauzenie m ieszkania . W  d n iu  ló -g o  
b. m. Gin h u rg  Meljasz ul. Miłosierna 2, za ­
m eld o w a ł  o k radzieży  2 l ich ta rzy  n ik lo w y ch  
i ró żn e j  g a rd e ro b y  damsKiej i m ęsk ie j  w a r -  
tc ś r i  150 zł. Dochodzen ie  w toku.

— Zabrali liczn ik . W  d n iu  1(5 b. m. na 
szkodę  L isow skie j  Albiny ul. Z a w a ln a  60 
s k ra d z io n o  licznik od tak só w k i  Nr. re j  14060 
o raz  ró żn y ch  n arzędzi  na  ogólną  sum ę 410 zł 
D ochodzenie  w toku.

—  PodrzuL-k W d n iu  16 b. m. Łatwik.
I ran c iszek  ul.  Z aw a ln a  5, zn alaz ł  p o d r z u t k i  
pici m ęsk ie j  w w ieku  oko ło  10 dn i  P o d r z u tk a  
u m ieszczono  w p rz y tu łk u  D z iec ią tka  Je z u s -

Giełda warszawska ż dn. 22 X b r.
A/ALUTY I DEWIZY:

£ 0,,a7 ................................  • 8 , ( -9 -8 ,9 1 -8 ,8 7
B » g j»  . . . . . . .  1 2 4 ,7 0 --1 25 ,0 '- !  24,3Z
H9 l a n < B a .....................  |b9 ,4 2 - ;  eo 31—358 52

• Kupeu iiaga . . . . 238,92—23 J 03 -230 ,32
L01113? 11.............................. 4 ' ,5 0 —43,61—43 39
Nowy Y o r k ..............................  8,90—3,92—8 58

.................................. 3 5 ,1 2 -3 5 ,2 1 -3 5 ,0 3
j , ra -*ła ............................  26, i i —26,47—28,36
Sza ą jca ija  . . . . .  172,77— 173,21 —172,35

........................ 120 ,34-125 .65-125 ,03
? toltho1® ................. .... 239.09-240,*>9-23« 09
Bjrlin .

Papiery irocentowe: 4% pozvrzlra in-
we ty cyjan. 1 1 9 , 0 . - 1 , 7 ,50-118 ,Oo. 5% prem. 
d o l j r jw a  63,75. 5% leonwersyjna 50,25 7% 
s ta  liza ’j n a  88 o 8% L Z. B. G. K  i B 
ftoln., obligacja B. G. Kraj. 94.00, Te ai.me 
<% 83,25, 4V>r/c' ziem-kie 47.75 48,00. 8%

67' ° ‘ 6?' /5  * '/ .%  Y arszaw s 46,00. 5% warszawskie 51,00.
Ak-j»: L in k  H andlow y 119,00. Polski 

167,5.— 1 6 7 , 1 6 / , 2 5 .  Elektrownia W Da- 
brov,,0 85,00. F in ey  51,00. Spiess 130,00 
Modrzojów 19,00-18,75. Norbiin 95,00

Obwieszczemte.
FomomlK Sądu Grodzkiego w Wilnie, Konstanty 

Karmelitów, zam ieszka ły  w Wilnie przy ul. Gimna- 
tjalnej 6 —12 na zasadzie  a r t  1U30 U- P. C. podaje 
do wiadomości publicznej,  że dn ia  29 października 
1929 roku o godz. 10 rano  w Wilnie p rzy  ul. F a ­
brycznej 34 odbędzie się sn rzed a i  z l icy tac j i  nale­
żącego do F-m y Pierwsze Polskie Z ak ład y  T kan in y  
Drzewnej „Sparleria*  m a ją tk u  ruchomego s k ła d a ją ­
cego się z 2 w arsz ta tów  s to larskich , 8 aebiarskico  
390 ławek, 5 apa ra tó w  „Minimas*, 23 lam p e lek trycz­
nych różnych, 3 epluwaczek, 5 cebrów, i przyrządów, 
oszacowanego n a  sum ę zło tych 1010 n a  zaspokojenie 
pretensji  Kasy Chorych m. Wilna w sumie ztotych 
56.040 z % %  i kosztami. N a mocy art .  1070 U. P.O. 
l icy tac ja  o J o ę i z i e s i ę  niżej oszacow ania Spis rzeczy 
I szacunek takow ych  prze jrzany  być może w dniu 
licytacji zgodnie z art. 1046 U P. €
17 16,'VI.______  Komorni!: Sądowy K Karmelitów.

m m m
lokujem y n a  pierwszo­
rzędne 1 ipatekl miejskie 

i ziemskie.
-d e n c ja  „Poikres* Wilno 
Królewska S, te. 17-80

U i i  l i l i i
ulokujem y n a ty c h ­
miast. pod solidną 

n ieruchomość miejską 
Dom H-K „ZACHĘTA*' 
Mickiewicza 1, te l .9 u5.

O bwieszczenie.
Komornik S ądu  Grodzkiego w Wilnie K oustauty  

K armelitów  z-amieszkały w Wilnie p rz y  ul. G im na­
zjalnej 6— 12 n a  zaoadzie art .  10.30 U.P.C. poda je  do 
wiadumośei publicznej,  że dnia  29 października 1929 r. 
o godz. lU-ej rano  w Wilnie przy ul. W. Pohulance 
22—2 odbędzie się sprzedaż  z licytacji,  należącego 
do zm arłego  A leksandra  Mańkowskiego m a ją tk u  ru ­
chomego, sk łada jącego  się z otomany, lu s tra ,  biucka, 
k redansu, kanapy ,  szafy, stołu do k a r t  it.p. rzeczy osza- 
c .w a n e g o  na  sumę zł. i 160 na  zaspokojenie  pretensji 
Wincentego Strwiaż-Smolnickiego w sumie zł. 1965 
z %°/o 1 kosztami.

Spis rzeczy  i szacuuek takow ych p rze j rzany  być 
może w dniu l icytacji zgoduie z art.  1046 U.P.C 
1735/Y1._____________Komoi nłk Sądowy K Kar_Hcdllt.il

O bwieszczenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie, K onstan ty  

Karmelitów, zam ieszka ły  w Wilnie przy ul. G im na­
zjalnej 6—12 na zasadzie art IU30 U. P. C. podaje 
do wiadomości publicznej,  że dnia 6 l is topada  1929 r. 
o godzinie 10-ej rano  w Wilnie przy  u l  Grochowej 1 
odbędzie się sprzedaz z licytacji należącego do Wła­
d y s ław a  Plotrowpkiego m a ją tk u  ruchom ego składe 
Jącego się z 4 koni 1 2 oeczek drew nianych do wy­
ko ny w an ia  robót a sen izacy jnych  oszacowanego n a  
sum ę 800 zł n a  zaspokojenie pretensji  Ab^ama Focz- 
ta ra  w sumie zł. 800 z % %  kosztami.

Spis rzeczy 1 szacunek takowych przejrzany h yć 
może w dniu licytacji zgodnie z art .  1046 U. P. C.
1734/VI. Komornik S ą iow y  K. ICarmelltovc

O głoszenie.
Do Rejestru  Spółdzielni Sądu Okręgowego w Wil­

nie w dniu 21 VIII 1929 r pod Nr. 540, wciągnięto 
n a s tę p u ją c y  wpis dodatkowy:

I H. Sp. II. 540. Firma: Spółdzielnia Inwalidów- 
S k rzy n k a rzy  w WllDie z odp. udziałami**.

„Zarząd o b e c n i e  stanowią: zam. w Witnic. Euge- 
n j u s z  Ko zł ows ki ,  Edward P o d o l l ń s k i — p r z y  ul. Zarze­
c z e  1 1 J a n  Malec p r z y  ul. P o d g ó r n e j  10—21“.

1696/V!.

E 0 E S E i a E iQ Q H [ L ! 0 Q 0 I i ] E I Q 0  
Czy jesłeś już członkiem LOPP-u?

2 dażtf piikoje
umeblowane, z osobnem 
wejściem do w ynajęc ia .  

Dowiedzieć się: Zwie­
rzyniec, ul. Lttowglca2.

P O Ż Y C Z K I
szj, Dttci i (i> godnie 
z m ałemi Kosztami 

z a ł a t w i a m y  poważnie 
WilefSKle Biuro 

"em m w o-hand owe 
M ickiewicza  2 ) , tel. 152

Za 8 0 0 0  doi.
r r ;  f o l w a r k
obszaru  150 h a  z nowemi 
z .  budo *  aulami t inwent. 
Wil. Biuro Kiimi&.-Handl. 
Mli-.kiewlcz. 21, tel. l52. 
_____________________ 2961

Za 1000 dolarów
Bprzedamy 3 domy w 
pobliżu kolei z włas­
nym placem 300s.kw. 
Wileńskie Bcuio Ko- 

nusowo-Handlowe 
M ick iew icza  21 , tel.  152.

Skradziony
kartę  nadliczbową v-y- 

nana  przez P. K U. 
Wilno miasto n a  imię 

Calela Scefina uniewa 
żnia  się. 2989 1

iltcs;
oiniiid miW
Musisz ukończyć kursy 
facnowe k o respondency j­
ne profesora Sekułowie;:® 
W arszaw a, Żórawia 4*2 H 
K urs j  w yucza ją  listow­
nie1 buc halterj i ,  r a c h u n ­
kowości kup^ck ie j .  ko re ­
spondencji handlów., ste- 
nografji,  nauki handlu, 
prawa, kaligrafjf , p isan ia  
na  m aszy nach ,  tow aro­
znawstwa, angielskiego, 
francuskiego, memieckie- 
et., pisowni, oraz  g ra m a ­
tyki polskiej. Po ukoń­
czeniu świad-ictwa. Żadaj 
cie prospektów. * 2456

SPRZEDAM
d o

z ogrodem owocowym 
n a  Zwierzyńcu przy ul. 
Dzielnej 17/45 z powodu 

wyjazdu zagranicę, 
bardzo tanio. 0 w arun­
kach sprzedaży dow. się: 

ul. Lwowska 12—4.

O kazy]nfe sprzedaje się

TAKSÓWKA;1™ ^
bardzo tanio, dowiedz, się 
zauL O ranżerym y 3—8.

Buchaitsr-
bilansista

przy jm ie  posadę stałą, 
lu b  g idztnow ą. 

Zgłoszenia do „Kurjera 
Wileńskiego* pod „Bu­
chalter" .  2452

Akuszerka

Ml tell
przyjm uje od » rauc 
do 7 iv. u l M ick ie  
w icz*30ni.4  W .Zdr 

Nr. 8 0 9 3 .

DOKTOR S E m Y N Y

l
C H O R O B Y  W E N E R Y ­

CZNE i SKÓkNF-
Eloku-oterapja, Diateir 
niia, SluŁice górskie, 

S o i l u i .  no*

% i c i t ! e w 3 c z 3  12
róg. T a tarsk ie j .  

P .z\|m u ie  9 — 2 1  5 — 7

Ur.KeiiigsDerg
CHOROBY W EN ER Y C Z ­
NE, SK ÓR NE 1 ansllzjr M 
kart*'*. Przyjmuje 9-ia 

1 4-8.

Mickiewicza 4
tfce 1090. W. Z. P . 73mm
Chorob> v>eneryG2ne7
s y f - l i s  ł sk ó rn e .

WsaSka 2 L
O d 9 —  l  i 3 - t 

( T e le f .  9 91) .

DuKTÓR

D. Zeldowicz
cl oroby weneryczne, sy 
fiiis, narządów moczo­

wych Elektro te-ap . 1 
(Diatermia)

od 9— t, o4 5 — 8 wi*o* 

Kobieta Lakara

kobiece, w eneryczne, n a ­
rządów moczow. od 12—?

1 od 4 — 6 
ul, tó ics iew cza  24.

W. Zdr. Nr 152.

POŃCZOCHY i SKARPETKI TANIO
O l b r z y m i  w y b ó r  ocł  n a j t a ń s z y c h  d o  n a j w y k w i n t n i e j s z y c h .  
W y ł ą c z n ą  s p r z e d a ż  n a s z y c h  w y r o b ó w  w  W i l n i e  p o w i e r z y ­
l i ś m y  f i r m o m :

1) „E L E G A N T” , W ileńska 15.
2) „2 R Ó D LO  P IER W SZE", S -to  Jańska 11.

Dom Handlowy „J JL^OL" Sp. z o. o. w Łodzi
1 U r z ę d n i k o m  n a  s p ł a t y  m i e s i ę c z n e .  291^-5
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